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Rok XII. Nr. 538 


Leny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
feczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
saenia po 10 groszy 
Bla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wye 
raz. Najmniej I mł. 
| Za zastrzeżenie miejse2 
dolicza się 28* , 


ODDZIAŁY: 


mac 


SOSNOWIEC, wtorek 7 grudnia 1937 roku. 
RSE OPZZ RZEPY ES EET IK WE S EET, O ZODIAC TOE A 


EXPRES ZAGŁĘGIA 


Jedyny ergan demokratyczny niezależny woj. ace 


Dziennikarze u ministra Delbosa 


Pacyfikacja stosunków europejskich 


o to cel podróży francuskiego ministraspraw zagranicznych do Polski 


„WARSZAWA, 6. 12. W deiu dzi 
siejszym o g. 18-ej minister Delbos opu 
śeił Warszawę, udając się pociągiem 
do Krakowa. Tym samym pociągiem 
wyjechali do Krakowa: min. Beck, 
ambasador Łukasiewicz i ambasador 
Noel. AR 

W godzinach  przedpołuduiowych 
minister Delbos przyjął w gmachu 
ambasady francuskiej przedstawicieli 
prasy. Minister Delbos wyraził pod 
czas konferencji prasowej serdeczne 
podziękowanie za przyjęcie, jakie zgo 
towano mu w Polsre, 
podkreślając szezególnie stanowisko 
przychylne wobec jego osoby, zajęte 
przez całą prasę polską bez wzgledu 
na reprezentowańe przez nią kierunki 

polityczne, 

Następnie min. Delbos wyraża za 
dowolenie z ponownego spotkania się 
z min. Beckiem. Pan Delbos podkre 
ŚRI zaszczyt, jaki go spotkał ze stro 
ny Prezydenta Rzeczypospolitej, któ 
rý go przyjął na Zamku. Przypomniał 
również, że miał możność odbycia roz 
mowy z Marszałkiem Śmigłym: Ry- 
iłzem oraz, że zetknął się premierem 
-Sławojem- Składkowskim i SZerogieMm 
członków rządu. 


Mówiąc a stosunku spoieczeń- 
stwa polskiego do Francji — min. Del 
ðs oświadczył, że skonstatowal z du 
ża satysfakcją, iż w Polsce znajomość 
spraw francuskich į Francji jest pow- 
szechna i głęboka a alians poisko - 
francuski tkwi tak głęboko w sercach 
i umysłach Polaków, że może go uwit-- 
żać za niewzruszony. 

Z kolei przechodząc do celów swo 
a AL 


Pe 4 wj 4 
Posiedzenie Sejmu 
WE e l 

WARSZAWA, 6. iż. Plenarne po- 
siedzenie Sejmu > ahędzie się w nad- 
ebhodzący czwartek dn. 9 bm. o goiz 
HU rano. Porządek dzienny nie jest j 
szcze ustalony, niewątpliwie A! 
znajdzie się na mm w pierwszym czy 
taniu rządowy projekt ustawy o sfi- 
nansowaniu niektórych inwestycyj w 
okresie ed 1 stycznia 1938 roku do 31 
marea 1938 roku. Drojekt ten upow: iż- 
nia ministra skarbu do przeprowadze- 
nia operacyj kredytowych do wysoko 
sei u4 milionów złotych. 


Walki w Hiszpanii 
OŻYWIONA GORE LOTNICTWA 
BARCELONA, 6. 12. Komunikat 
sficjainy E ałeraj ać obrony donosi, 
że wojska rządowe odparły w dniu 
wczorajszym na wyżynie Aragońskiej 
atak powstańczy na odcinek Lecinosn. 
Lotnictwo powstańcze rozwinęło 


ożywioną działalność na froncie wscho 
dnim. 


Akeja myśliwskich eskadr rzą- 
dowych nie dopuściła do bombardo- 


' wania ważniejszych objektów wojsko- 


wych. 

Lotnicy rządowi strącili 3 myśliw 
skie EE ONE EEA powstańcze i je- 
den samolot bombowy, 


znanego przestępcy 


jej wizyty w Polsce min. Deikos o- 
swiadczył, że wizyta jego w Warsza- 
wie i dalsza podróż do stolie państw 
Małej Ententy stanowi wraz z wizy- 
tą jego i premiera Chautemps w Lon- 
dynie która pozwolila ponownie stwier 
dzić solidarność francusko -© brytyj- 


ską — jedną całość w ramach ogólnej 
zagranicznej Francji. 
Delbos przypomniai 


polityki : 
Min. 


również 


BYWA 


tarz miejscowy odbędzie 


w. czwartek o godz. 9-tej «żno. 


mych pogrążemi w 


ZEĘCIOWI E, 


=- T P- 
WINCENTY GIBAŁKA 


TEL ZĄBKOWIC 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 6 
przeżywszy lat 41. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
Szosowej w Ząbkowicach do kościoła paralialnego, po RAS 


się dnia 8 grudnia o godz. 
Nabożeństwo żałobne o: Iprawione zostanie dnia następnego t. j. 


Na smutne te obrzędy za piższają krewnych, kolegów i znajo-- 
glęhokim smutku s- 


ŻONA. CÓRKI. SYNOW IE, SYNOWA, 


gest ministra spraw  zagranieznych 
Rzeszy von Neuratba który — mimo, 
iż nie był zmuszony protokuiem -- 
przy witał go osobiście na dworcu Siġ- 
SKL W Berlinie. Gest ten szezególnie 
wzruszył min. Delbosa, jak oświadczył 
on na dzisiejszej konferencji, 

Min. Delkos oświadczył dalej, iż so 
jusze i przyjaźnie Francji mają chara 
kter wyłącznie obronny i nie są skiero 


grudnia 1937 roku, 


żałoby przy ul. 


2.30 popot. 


WNUA: I RODZINA. 


Mała reforma podatkowa 


Ministerstwo kończy przygotowanie projektów ustaw 


WARSZAWA, 6. 12. W- Minister- 
stwie skarbu dobiegają końca prace 
nad przygotowaniem projektów ustaw 
związanych z t. zw. małą reformą po- 
datkową. W najblizszym czasie spra- 
wą tą zajmie się rada ministrów, ro 
czym projekty te odesłane zostaną do 
Sejmu. 

Mała reforma podatkowa przepro 
wadzona ma być przy pomocy ezte 
rech ustaw. Będzie to ustawa o ulgach 
podatkowych, o inwestycjach przemy 


słowych mające zastosowanie przede- 
wszystkim w Centralnym Okręgu 
Przeęzysłowym, reforma podatku do 
chodowego, zniżająca w szezegó!łności 
podwójne opodatkowanie spółek akeyj 
ca eraz Te or ma opłat od przeniesie 
vą totas nasci nieruchomości, a 
wreszcie Fófórna podatku przemysło - 
wego, znosząca świadectwa przemysło 
„we. Termin wejścia w życie tych u- 
staw, nie będzie jednolity. 


Krwawy napad bandycki 


Trzy osoby ranne w restauracji 


KATOWICE, 6. 12.  Restaurac Ja 
Gałuszki w kariwa — Załężu 
przy ul. Wojciechowskiego 110 by la 
widownią krwawego zajścia. Do resta 
uracji tej przybył w nocy z niedzieli 
na poniedzi: dek między godz. dwuna-- 
stą a pier wsi 
znany poliej ji i poszukiw any za szereg 
rozbojów i kradzieży notoryczny prze 
stępea Nikifor Maruszeczko z Kozie- 
nie (pew. Jarosław) w tow: A ie 
Zająca. Obaj r 
czyli się wódką. po czym: wyszli, 

Po pewnym . czasie Maruszeczkc 


„wrócił do restauracji w towarzystwie 


niejakiego / Józefa  Kaszewiaka i 
ART kłótnię z gospodarzem. 
Nagle Maruszeczko i Kaszewiak 
błyskawicznie dobyli rewolwerów i za 
sypali -.Gałuszke strzałami, Restaura 
tor ranny w ramię padł na podłogę. 
Wtedy bandyci zwrócili broń przeciw 


ko żonie Gałuszki Marii, 
ciężko w pierś i kręgosłup. Ofiarą 
strzelaniny padł również znajdujący 
się przypadkowo w restauraej inwali 
da górniczy Józef Białas, który otrzy 
mał. postrzał w szyję, Po zbrodni rabu 
sie zabrali z podręcznej kasetki 50 
zł. w bilonie, 


'aniąc ją 


Ponadto rannemu bialasowi zrabo 
wali 60 zł. i złoty zegarek. Sz; rawcy 
;ozboju zbiegli następnie z restauracji 
znikając w ciemnościach nocy. 

Ofiary strzelaniny przewieziono tej 
samej nocy do szpitala w Katowicach 
a wydział śledczy zorgamzował na- 
tychmiast pościg za bandytam. Nale- 
ży przypuszczać, że w rezultacie docho 
dzeń wpadną oni w ręce sprawiedli- 
wości. Jednocześnie wydział EA 
wyznaczył nagrodę w kwocie 1000 zl. 
dla osoby, która przyczyni się do uję: 
cia bandytów. 


GRODZIEC, ul. Legionów iel . 


Cena numeru 10 oe ci aaa 


nosi miesięcznie 


zł}. 2.— 
* Redakcji, Ad 


wji i Bru- 
*nowiec, 


i Prenumerata wy- 


KIELCE, Marea Fecha 2 (róg Sienkiawiczej tel. 13-78: BĘDZIN, Sączowskiego Nr. 29; DĄBROWA, ul. 8-g0 Maja H i k. d 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIA wl S-ro Maja, 5, tel 97; CZELADŹ, Bytomska 31; 


wane przeciw komukolwiek. Podróż je 
so ma na celu przyczynienie się do pa 
cyfika” ji stosunków eurapejskich. tak 
samo zresztą jak i cała polityka za- 
graniczna Francji. 

Na zapytamia postawione ze stro- 
ny dzienmkarzy, czy przewidziane 
jest drugie spotkanie min. Delbosa z 
von Neurathem — min. Delbos oświad 
czył. że sprawa ta nie jest jeszcze zde= 
cydowana. Na zapytanie zaś, jakie 
rezultaty miało jego spotkanie z miin. 
von Neurathem w Berlinie — oświad 
czył, iż znaczenia gestu von Neuratha 
nie nałeży przesadzac, lecz nie można 
g0 rów nież niedoci nlać. 

Na temat rezmów, jakie przepro- 
wadził min. Delbos w Warszawie nie 
da się jeszcze w tej chwili nie konkret 
nego powiedzieć, Jutro dopiero ukaże 
się na ten temat komunikat oficjalny, 
który opracowany będzie w czasie po 
dróży min.  Delbosa wraz z min. 
keckiem do Krakowa. „Pymezaseni ze 
strony polskiej jak i francuskiej za 
chowu j jı na temat przebiegu i wyniku 
rozmów całkowitą dyskrecję. 

DEH RAET ROWE WAZY CL AO TOWA S E WE 


Rząa nie dupuści 
DO ZWYŻKI CEN PRZEMYSŁY- 
WYCH. 

WARSZAWA, 6. 12. W sterach go- 
spodarczych spodziewają się znaczne 
50 zaostrzenia polityki ministerstwa 
skarbu wobec karteli przemyslowych 
oraz przemysłu  nieskartelizowanegy, 
inającego na celu zduszenie w zard- 
ku prób dokonania zwyżki cen przemy 
siowych. 

Ostatnio bowiem ujawniae się za- 
częiy ze strony pewnych odłamów jn 
mysiu tendencje, spowodowane wzro- 
stem zapotrzebowania na artykuiy 
przemysłowe w związku z rozbudową 
okręgu centralnego. Tego rodzaju pod 
wyżka moglaby się okazać w najwyż 
szyn stopniu szkodliwą, hamując m0- 
zuwosć realizacji rządowego planu in 
westycyjnego na terenie okręgu cen- 
tralnego. 

To też wszystkie próby w tym kie 
runku spotkac się mają z najostrzej- 
szymi represjami ze strony rządu. 


ZPAP 


Japończycy wkroczyli 
NA PRZEDMIEŚCIA NANKINU. 


LONDYN, 6:12. 2 Szanghaju do- 
noszą, że przednie straze wojsk japoń 
skich osiągnęty przedmieścia Nanianu 
Cnińczycy wycofują się nadal bardzo 
szybko. Rowniez oddziały, / zajmując? 
dotychczas stanowiska koło Pukau, na 
polnoecnym brzegu Jang-lse Kiaug, u- 
cickają w popłochu. Ogólny chaos po- 
większa akcja bombardujących eskadr 
japóńskich. 

Trzy tysiące Chińczyków zgłosiło 

sotowość trzymania się na wyznaczo- 
nym odcinku do ostatniego czlowieka, 
by powstrzymać jedno skrzydło masze 
rujących kolumn japońskich i dać dc 
wództwu chińskiemu czas do strate- 
gieznego ugrupowania się. 


Str. 2 


Na szpaltach pism 
Dwie strony medalu 


W „Płomieńczyku”, piśmie grupy 
Piłsudczyków, uważającej się za naj. 
czystszą spadkokierczynię ideową Ada 
mą Skwarczyńskiego, w rubryce „Z 
prasy znajdujemy następujące  wy- 
jatki z artykułu myśli polskiej: 

Najwdzięczniejsze u nas pole do popi 
sów. dziennikarskich „lo bicie w endeków. 
i cenzura... ien.. tego, i sogóle. Więc się 
wali w nich jak w beben. 

Ale może tak dla odmiany o innej stro 
nie medalu? 

Tą „inną stronę* 
ryzuje tymi słowy: 

„Ludzie zasłużeni w waikach niepodle- 
glościowych znajdują się — i sicsznie — 
na piedesiale w naszym życiu narodo 
wym. Cześć im się dozgonna i pozgonna 
należy, Ałe liczni spośród nich (wespół z 
nzarpatoraini tych zasług( kreują się na 
akcjonarjuszy niepodległości, dyskontują 
dawne zasłrgi „interes narodowy czesto 
degradują do skali interesu własnego 
okrpują stanowiska. na których nie wie 
dzą co robić lub nie chcą — zapominając. 
że najwspanialsze zasługi na polu walki 
nie tworzą uniwersalnych zdolności do 
wszystkiego: „Zasługa dla Ojezyzny  — 
czytamy w księgaen Pieigrzymstwa Pol 


autor charakte- 


skiego — jest jak ziarno: kto _ obnosi to 
ziarno wielkie, — ledy wysuszy je i nie z 


mego niema”. 
„.Płomieńczyk” dodaje od siebie: 
Słuszne to bardzo słuszne slowa. Ale 
Szan. Autor myli się co do jednego. 0:0 
ludzie zajmujący stanowiska „na których 
nie wiedzą co robicć — bardzo szybko wy 
najdują sobie zajęcie. Poprostu zużywa 
ją olbrzymie ilości energii i pomysłowości 
na maskowanie wobec podwładnych swo 
jej ignorancji i indolencji. Największa 
bowiem megalomania nie przeszkodzi im 
w  zorjentowaniu się ilu „pođkomend 
nych* przewyższa ich 6 głowe wiedzą i 
kwalifikaejami. 
—-nn— i 
Nowe gimnazjum 


"W SANDOMIERZU. | 
W niedzielę odbyła się w Sandoraie 


rzu uroczystość poświęcenia gmachu 
prywatnego gimnazjum, żeńskiego. 


Aktu poświęcenia w obecności przed- 
stawicieli władz państwowych i szkol 


nych dokonał JE. ks. biskup Jan 
„Lorek. 
'* Należy podkreślić, że wielki ten 


gmach powstał calkowicie z ofiar i 


składek: społeczeństwa - sandomier- 
skiego. 


W 


B. PHILLIPS OPPENHEIM 


63) 

— Doprawdy nie wiem, czego pan 
sobie u nas życzy? — powiedział se- 
kretarz, zamykająe za nami drzwi. 

Bloor nie nie odpowiedzial. Mil- 
cząco opukał Ściany pokoju w na- 
dziei, że znajdzie jakieś potajemne 
wyjście, Urzędnik klubu patrzał na 
inspektora z ponurą miną, 

— Będę musiał wziąć niestety 
pana na spytki. Pańskie zachowanie 
jest mocno podejrzane. 

W tej chwili jakby na zawołanie, 
zgasły wszystkie lampy. Staliśmy w 
ciemnościach. Posłyszałem przyspie- 
szone oddechy, a po tym odgłos upad 
ku. Gdy światła znowu zapłonęły, se- 
kretarz leżał na grzbiecie na dywanie. 
Podniósł się, drżąc i podszedł do in- 
spektora. ; 


— Doprawdy nie wiem, co myśleć 


JEDNOOK 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


0 JOE NOAARA 22 


qen. Czano-Kai-Szeka 


Niemcy 


nakłaniają 


Nr. 338 


do zawarcia po«oju z Japonią 


SZANGHAJ, 6. 12. — Amhasador 
niemiecki w Chinach Trautman -po 
wrócił wczoraj do Hankou po przepro 
wadzeniu w Nankinie rozmów z mar 
szałkiem Gzang Kai Szekiem. 

Według wiadomości otrzymanych 
z Hankou, wydaje się rzeczą prawie 
pewną, że amb, Trautman wywari na 
cisk na Czang Kai Szeka, zachęctjąc 
go do zawarcia pokoju i przedlożył 
mu Warunki, przy przyjęciu których 
Japończycy byliby — zdaniem jego 
— skłonni do wszezęcia rokowań poko 
jowych, 


Warunki te są następujące: 

1) przystąpienie Chin do paktu an 
tykominternowskiego, 

2) uznanie Mandżurii i zatwierdze 
nie autonomii Chin półńocnych: 

à) stworzenie koncesji japońskiej 
w Szanghaju. 

4) poddanie rewizji taryf ceł chiń 
skich, 

5) reorganizacja kuomintangu. 

Jak się zdaje, marszałek Czang 
Kai Szek nie przyjął tych warunków, 
nie zerwał jednak układów i złożył 
ambasadorowi niemieckiemu swoje 
EDERKI 


Dowcipy o wystawie paryskiej 


Prasa irancuska o gościach wystawowych 


Wystawa paryska została samknię- 
ta. Obecnie prasa paryska podaje sze 
reg euriisów tego największego wido- 
wiska światowego. Materiałe starczy 


chyba na wydanie całej księgi... 


Z pośród 10 Amerykanów, ktorzy 
awrócili się do biura wystawy z prośbą 
o pewne wyjaśnienia, czterech zapy” 
tało, czy wieża Eiffla zostanme rówrież 
rozebrana po zamknie ru wystawy, ù 
dwóch Amerykanów „wróciło się 2 za- 
pytaniem, gdzie mieści się pawiloa 
Francji... 

Niedzielne przedpołudaie.  Tlum 
wali na calego. Pe przez jedną tylko 
bramę Trocadero przeszio już: 150. 0-0 
gości. 


nie z prowincji i zapytuj:: 
— Przepraszam pana, czy pan nie 
widział tutaj przypadkiem jednej pani 


Dowiadujemy”. „SIĘ, ŻE 


„grabarze” Banku Zagłękia” 


więzienia w Kiełeach. 


Powieść kryminalna 


o pańskim zachowaniu — wykrzutusił. 
— Natychmiast zatelefonuję do pań- 
skich przełożonych poskarżyć się na 
ten napad. 

— Jak się pan nazywa? — pytał 
inspektor Bloor. 

— Cranford. 

— To pierwsze kłamstwo. Nazywa 
się pan Ernest Rees. Przed dwoma laty 
siedzial pan w więzieniu, ale zbiegł pan 

— Na milość Boską, cicho! — sze- 
pnął sekretarz. — Co chce pan wie- 
dzieć? 

— Od.kiedy jest pan tu zajęty? 

— Od siedmiu miesięcy. 

— (zy otrzymał pan to stanowisko 
przez pana Leopolda? 

— Tak. 

— Jeżeli odpowie pan szezerze i ucz 
ciwie na moje pytania, to może prawo 
okaże wobee pana łaskę. Dlaczego koło 


> UZ 2 s FO 
„tego afisza, zwrócił: 
Nagle do: jednego z dożót*ówĄ prosząć o wyjaśniemi 


podchodzi pewna dama, prawdopodob=* 


-Miecki, czesto zapytyy 
na tam zastać kańclerzą Hitlera... 


w szarym palcie i z czarną torebką w 
ręku?,,, 

Pewien Amerykanin stanął pewne- 
go dnia pod wieżą Eiffla, wyciąguął 
z kieszeni policyjny gwizdek i za! ż4] 
gwizdać. Ze wszystkich stron  zbiegi: 
się policjanci, Okazało się, że Amer; 
kanin zawarł umowę ze swą żoną 

Jeżeli zginą w tłumie į nie będa 
mogli znaleźć się na wzajem, to 
mają na siebie gwizdać.,, 

W hallu pawilonu rumuńskiego wi- 
siał propagandowy afisz, przedstaw'a- 
jący czarnych od słońca kuracjuszy. 
Jedna 2 Amerykanek po obejrzeniu 
fę do woźnego, 
w jakiej części 


Rumunii mieszkają 
. Goście, zwiedza, pawilon tie- 


i, kiedy moż- 


o Rzuchowskiemuza = dobre sprawo 


z” Oak s P ŻE y + . 
| wanie się w więzieniu zostanie praw 
| dopodobnie” 


| karą zmniejszona. 
Gżyby się tak / stało, to Rzuchów 


ski opuścilby mury więzienie w roku 


przyszłym w kwietniu lub w maju. 


| 


„sądzenie brata o podpalenie stodoły, 


kontrpropozycje. 

W chińskich kołach politycznych w 
Hankou oświadezono, że zabiegi nie- 
mieckie, mające na celu położenie kre 
su kontfliktowi na Dalekim Wschodzie, 
złagodzily jedynie- formę; lecz nie 
treść żądań japońskich. 

Propozycja japońska nie wspomi- 
na wcale o wycofaniu wojsk japoń- 
skich z terytorium chińskiego, które 
to wycofanie było podstawowym wa 
runkiem Chińczyków do rozpoczęcia 
jakichkolwiek rokowań. 

Umieściła zuroaego brata 
W SZPITALU DLA UMYSŁOWO 
CHORYCH. 

Sąd Najwyższy zatwierdził! wyrok sąlu 
ok ęgowego i sądu apiy, go w Pozna 
niu, "kazujący Pelagie Filicową na 2 la'a 
więzienia, jej brata Stanislawa Paczka 
na 2 i pół roku więzienia za bezpodste w 
ne umieszczenie brata Jana: Paczka : w 
szpitalu dla umysiowo chorych. Wykona 
nie kary zostało skazanym nawieszone na 

3 lata. ; 

Jest to epilog głośnej swega czasu w 
Poznaniu sprawy Paczków, która nietył 
ko zakończyła się powyższym wyrokiem, 
skazującym za umieszczenie Jana Paczka 
w zakładzie dla umysłowo cborych, -. ała 
stała się również przyczyną rałego: szere 
gu innych procesów. M. in. przeciwko bra 
ciom Jana Paczka Stanisławowi i Fran 
ciszkowi wytoczono skargę o [fałszywe ro 
ZA 
co skazani zostail Stanisław na 15 miesię 
cy., Franciszek na 10 miesięcy więzienia. 


Pięciowrotia dara smierzi 
NA ZABÓJCĘ 5 LUDZI. 


Wczoraj późnyra wieczorem zapadł 


„wyrok na b. sierżanta, armii ukraińskiej 
p. Psi $ eT 455) TET 


DE s CERT A * WENA 
Michała Cho maka. 


I em ak został niedawno *TażanF na 
i5 lat więzienia za zabój' two śp. Lintae 
ra i innych w listopadzie 1918 r. a uprtwa 


“o zabójstwo pięciu członkow rodziny Mie 
„cehońskich w ich własaym im.ószkańiu sta 
* la się przedmiotem odroazne;» ;'roecsu 


Sąd uznawszy, że Chomiak dokona! za 
bojstwa nie w walce w ezasis wojny "icca 
Jopełnił morderstwo z zemsty, skazał za 
na pieęciokrotną karę smieri, z zamfiną 
na zasadzie amnestii na dożywotnie w? ia 


YJ 
£ 


fotelu znajduje się wylącznik, który 
można wprawić w ruch. naciśnięciem 
nogi? Wyłącznik ten powoduje zawa- 
szenie lampy. 

— Urządzenie to było już wtedy, 
gdy mnie przyjęto do służby. 
puszczam; że uży wa się.go wtedy, gdy 
chce się kogoś niepostrzeżenie pozbyć, 

— Kiedy zachodzą takie okolicz- 
ności? 

— Niekiedy są ludzie niepożądani, 
których usuwa się za pomocą uśpienia 
i oszołomienia, Więcej nie wiem o ni- 
czym. Gdy się coś tutaj dzieje, wysy- 
łają mnie z pokoju. 


— (ży z majorem Owston uporano 
się w ten sam sposób? 

— Zdaje mi się, że tak. 
Czy pan wie, dlaczego? 
— Nie wiem, panie inspektorze. 
Jeżeli jednak ja panu każę po- 
wiedzieć to pan powie, co? 

— Tak zarządził pan Leopold. On 
aależy do komitetu. 


— (zy tego wieczora znajdował się 
jeszcze ktoś inny w pokoju? Oczywiście 
że tak, Kto to był taki? 

— Ja nie wiem... zaklinam się, 
nie wiem. 

— Nie zna pan jego nazwiska? 

— Nie. Ile razy go tu oczekują, tyle 
razy mnie stąd wysyłają. 

— Jak często się tu pojawia? 

— Raz na dziesięć dni... 

— Czy on to uprowadził młodą da- 
mę, która była w towarzystwie majora 
Owstona? it Sieny 

— Ja doprawdy nie wiem... nie na- 


że 


Przy-. 


leżę do tej szajki. Wzsystko, eo się tu 
robi, robi się beze mnie, 

— Nie będę już ciebie naciskał Rees 
Przypuszczam, że powiedziałeś prawdę 
Jak wygląda pan, który pojawią się 
tutaj co dziesięć dni? 

— Gdybym mógł tobym panu opo- 
wiedział. l 

— (Czemuż nie możecie opisać czło- 
wieką nieznanego? 

— Powiem panu prawdę, inspekto- 
rze. Jak już powiedzialem, tamten przy 
chodzi raz na dziesięć dni. Ale jestem 
przekonany że mógłbym go sto razy wi 
dzieć, a jeszcze bym go nie rozpoznał. 
Przesiaduje zawsze w małym pokoiku, 
drugie drzwi na lewo z panem Leoyol: 
dem. Z pokoju jest wyjście potajemne 
na ulicę. 

— Czy w ezasie pobytu majora Ow- 
stona była w tym pokoju jakaś daniu? 

— O tym nie wiem. Gdy major Ow- 
ston się zjawił wysłano mnie natyck 
miast z domu z jakimś poleceniem. 

— Doskonale. Powiada pan, że nie 
znajomy obywatel, który tak wszy- 
stkich intryguje, jest za każdym razem 
inaczej ubrany. Jak wohee tego.’ 
pan go poznaje? | 

— Nigdy nie mam pojęcia, czy to 
jest on, czy nie ón.  Rozpoznałem go 
może dwa lub trzy razy, chociaż o tym 
nie wiedziałem. Panowie mają się prze- 
de mvg na baczności, gdyż wiedzą, iż 
jestem zbyt dobrze zapisany w kroni- 
kach policji. 

d. e. n. 
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ZJAZDY STRONNICEWA LUDOWEGO 
Agencja „Kabel“ informuje: W ostat 

mim czasie na terenie całej Polski odbywa 
się szereg zjazdów Stronnictwa Ludowe 

go w związku 7e zbliżającym się korgre 
»em, M, in. na dzień 12 bm. wyżźnaczony 
jest Zjazd Wojewódzki Statutowy Strcu 
mietwa Ludowego w Warszawie. Charakte 
tystyczną jest rzeczą, że zjazd ten odbę- 
dzie się w lokalu Stronnictwa Pracy przy 
ml. Traugutta. Na porządku dziennym te 
go Zjazdu przewidzane są wybory no 
wych władz wojewódzkich. Mówi się, ii 
prezesem wybrany będzie nadal b. poseł 

Czapski. 


PRACE OZN. W MAŁOPOLSCE. 

Z Krakowa donosi agencja „Kabel; Na 
ierenie woj, krakowskiego wre praca or 
zanizacyjna Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego. Ostatnio odhyło się w Nowym Tar 
gu zebranie rady obwodowej OZN. Kele 
rat wygłosił prof. Styrylski z Krakowa. 
Utworzone w powiecie sekcje: rolną, spół 
dzielczą i kulturalno - oświatową. Na ze 
braniu działaczy OZN. w Nowym Sączu 
przemawiał inż. Rączkowski z Krakowa. 
Poza tym odhył się w końcu ub m. jedno 
dniowy kurs dla dzialaczy wiejskich OZN. 
w Wadowicach. W dyskusji na wspomnia 
nym kursie wysunięto szereg  wuiosków 
odnośnie szkolnietwa, handlu, kredytu ba 
dowianego na wsi z uwzględnieniem po 
trzeb miejscowych. Również w Krakowie 
wdbyłe się zebranie organizacyjne OZN. 
W części gospodarczej obrad omówiono 
dokładnie plan i sposób realizacji wielkie 
go spiehrza — młyna, który ma być nie 
bawem budowany na szlaku Kraków —- 
Miechów. 


CZY SPRAWA KONFEDERACJI POSU 
NIE SIĘ NAPRZÓD. 

Po listopadowym zjeździe przyjaciół 
ideowych katolickiej „Kużźniey”, sprawa 
powełania do życia projektowanej „Kon 
federacji polskiej € posunęla się naprzó!, 
W Zjezdzie tym wzięli bowiem udział 
przedstawiciele obydwu grup b. OZŃ. (p. 
dr. Gluziński ABC. — i wydawca , Falan 
gi“ p. Cimoszyński) oraz a at, 
„Młodej Polski” b, kurator Musiol, który 
wygłosił referat o sytuacji politycznej. W 
kolach młodych naredoweów mtówią, iż 
zwołanie w styczniu de Warszawy ogólno 
polskiej konferencji wszystkich działaczy 
mlodzieżoewych grup narodowych uchodzi 
za rzecz pewną. Pogłoski te brzmią sensa 
cyinie, gdyż wynika z nich, że przy jed 
nym stole zasiedliby nedługo dzialacze 
Zw. MŁ P. — b. OZN. (Fałanga )i ONE. 
(ACB.) oraz OWP, (Obóz Wielkiej Pol 
Shi} (Kabel). 


JAKĄ DROGĄ PÓJDĄ KONSERWATY 
5CI POLSCY. 


Zwołany na dzień 12 grudnia br. do 
stolicy zjazd przedstawicieli organizacyj 
zachowawczych z eałej Peski budzi du- 
że zainteresowanie. Ostatnie wypadki na 
terenie parlamentu, w OZN. w obozie le 
aionowym oraz na terenie rządu niewąt 
pliwie znajdą swoje echo w obradach kon 
serwatystów. Istniejące różnice taktyezne 


wśród ugrupowań konserwatywnych, W9 
bee dużego niebezpieczeństwa usuwania 
konserwatystów od wpływu na bieg ży- 
€ia politycznego w Polsce, każą przypusz 
czać, że zjazd dążyć bedzie do  wyjaśnie 
nia wszelkich zasadniczych spraw, nie 
baeząc na następstwa takiego postawienia 
„prawy, Niektórzy twierdzą że lepsze 

jest wyjaśnienie sytuacji, jak cwestnalne 
konsekwencje pewnego rodzaju izolacji, 
wględnie odgrywania roli „murzęne”. 


POZNAC" "EP FTOWEREZED, WIR ZORYYTWESKTZETORETOA 
eramanen 1 OT LEO WA 1 ALWE JAA TA M TB TP NA 


ork UDAM 


30 tys. rodzin żydowskich 


ma się 


Jedno z pism czeskich podaje wia- 
«lomość, że 

w czasie rozmów ministra Delbo- 

sa z ministrem Beckiem poruszo- 

na została również kwestia żydew 

ska w Polsce. 

Wedle tych iniormacyj, planowana 
jest akcja emigracyjna żydów z Pol 
ski na francuski Mad: ,gaskar. W prze 
ciągu najbliższych sześciu lat wyci 
growaćhy mogło około 30 tysięcy ro- 
"AR Zaton skic h. 

strony francuskiej 

Ak zn ten plan. 
wysuwając pewne w arunki, ua któ- 
rych taka emigrac ja moglaby być re 


wyrażono 


osiedlić na Madagaskarze 


alizowaną. W pierwszej linii emigran 
ci musieliby wykazać się odpowiednią 
gotówką, która pozwoliłaby im na 
zagospodarowanie. W przeciwnym wy 
padku staliby się ciężarem dla admin: 
straeji francuskiej. 


Pismo cytowane wskazuje, że spee 
jalna polska komisja powołana do Shi 
dania tej sprawy ukończyła swe 
studia i ż są 

przedłożyła rządowi polskiemu ra 
port bardzo korzystny. 

Podobno plan emigracyjny na M: 


dagaskar realizowanyby był przy po 
mocy finansjery żydows skiej. 


MINISTER DELBOS W WARSZAWIE. 


Zdjęcie przedstawia 
sem podczas przyjęcia na Zamku. 


Pana Prezydenia Rzeczypospolitej z min, Delbo-- 
Wśrodku stoi dyrektor protokółu dyplo 


matycznego Romer. 
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"ANDYDAT NA PREZYDENTA 
SZWAJRCARI. 

Wkrótce zostanie wybrany nowy, 

prezydent Szwajcarii. Zostanie nine 

najprawdopodbniej obecny radea Jam 


Bauman, wybitny szwajcarski mąż 
stanu. 
RRZEPIEPNIE" I WSADZA KLRPOGTY TY ABT CKW WATT OCZKO 


20 tys. osób strzyma madal 
ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ. 


W związku z wniesienićm lo ciał usta 
wodawczych projektu wprowadzenia spe 
ejalncgo odznaczenia dla pracowników 
państwowych 1 samorządowych za diuge 
letnią służbę, przewidywanym jest, że me 
dale te otrzyma kilkaset tysięcy osób. 

Wedłag obliczeń organizacyj pracow 
n:kow państwowych blisko 260.006 osób ra 
bedzie w 20 rocznice odzyskania niepodie 
glosci prawo do noszenia srebrnego medą 
iu 


RZA 


Wyrok w orocesie Studnickiego 
OGLOSZONY ZOSTANIE 
W CZWARTEK 


Wyrok w procesie Studnickiego 9 
skarżonego przez prez. St: wzyńskiega 
o zniesławienie ogłoszony zostanie w 
czwartek o godz. 10-tej. 


DOBRY HUM 


F aszki. -- 


Obecna siłgża sejmowa : inne zda- 
rzenia nasti yla prasie sporo Uwag 
mniej lub więcej dowcipnych. W orga- 
nie tak zwanych naprawiaczy „Naród 
i Państwo” znajdujemy „Fraszki” Z 
których trzy przytaczamy: 


ODMŁODZENIE 


„odmłodzenie wy- 
sławiają górnie: 

Na miejsce starych durniów -— 
- przyjdą młodzi durnie. 


PRZYSŁOWIE 


W matematyce ścisły, w rządze- 
niu wytrawny, 

Dziś głównie z wypowiedzi i od- 
wołań sławny, 

Będzie ojcem przysłowia, zgodnie 
z czasu prądem: 

„Nie warto słuchać; mówi jak 
Bartel przed saden:!” 


„WACHLARZ 


Stworzono wreszcie „wachlarz”. 
a Od lewa do prawa 

Sejm cały się wachlarzem jednym 
wielkim stawa. 


Wszyscy dziś 


Na okręcie OZN. 


Bardzo pięknie... Lecz każda z 
dam poświadczy rada, 

Wachlarz zbyt wielki zwykie łat- 
łatwo się rozpada. 


Tenże organ naprawiaczy, pisząc o 
utworzeniu się kola parlamentarnego 
OZN: opowiada rzecz nas:ępuj 4: 

„W jednej z powieści Żeromskie- 
go przytoczona jest historyjka © 
felietonie Mariana Bohusza z roku 
1881. Felieton ten wywołany był ve- 
gatywnym stanowiskiem prasy war- 
szawskiej w stosunku do przygoto- 
wującej się manifestacji w setną 
rocznice uchwalenia Konstytucji 
3-g0 maja. Opowiadał o tym, jak do 
kogoś, wybiera jącego się do Ame- 
ryki i poszukującego towarzyszów 
podróży, przyszedł po nocy pewi ien 
pan, by zakomunikować mu, iż on 
nie tylko się do Ameryki nie wybie: 
ra, lecz wybierającym się jechać 
zabrania. 

W dzisiejszej liczebności Koła O- 
zonu w Sejmie jest zapewne podob- 
ne zjawisko. Przypuszezać należy, 
że spora część tych, którzy na okręt 
Koła O. Z. N. załadowali się z mniej 


| 


W zakamarkach sejmowych. 


szym, czy większym  entuzjazmeti, 

po prostu nigdzie się nie wybiera, a 

załadowanie zary yzykowała, licząć, 

że ostatecznie i innym nigdzie dø- 
płynąć nie pozwoli”, 

O obecnym Sejmie tak oto pisze or- 
gan wielkopolskich konserwatystów 
„Dziennik Poznański'. 

Kiedyśmy z dziennikarzami gav.ę- 
dzili, co stanowi cechę życia kulu- 
arów przy ulicy Wiejskiej obeenie 
a co stanowiło ją kilka 'at temu, po- 
wiedział jeden z doświadczonych 
sprawozdawców 
że dawniej charakterystycznym zja- 
wiskiem były całe grupy posłów, 
arzemiące na ławkach koytarzy; ich 
leaderzy walczyli na sali po przez 
długie godziny obrad, oni czekali, aż 


ich zawołają do glosowania.. pod 
komendą władz stronnietwa. Obec- 


nie typowym obrazkiem wszystkich 
zakamarków gmachu sejmowego, 
korytarzy, korytarzyków i wnęk są 
posłowie wkuwający na pamięć z 
zapisanych kartek swoje mowy... in- 
dywidnualne, z nikim nieuzgadniane. 
Inny sprawozdawca parlamentarny 
stwierdza 


parłamentarnych, 


OR W POLITYCE 


„Jeden derby''. 


Wśród domysłów komentarzy £ 
ożywionych dyskusji zasługuje na 
jak najbaezniejsze podkresienie że 
ogromne znaczenie utworzenia na 
terenie parlamentu Klubu Oboze 
Zjednoczenia Narodowego starają 
się przede wszystkim pomniejszyć i 
osłabić czynniki radykalno-lewicowe 
oraz koła żydowskie, 

Inni znów starają się obniżyć pæ 
wagę obrad parlamentarnych. Wiele 
np. mówi się o przemówieniu posła 
Dudzińskiego, który zakończył je 
stwierdzeniem, że 

„należy zsiąść z dychawicznej szka- 
py obecnych metod gospodarczych æ 
dosiąść innego rączego konia. Jak 

wiadomo p. Dudziński forsuje w 

Sejmie projekt ustawy o Banku Ia- 
westycyjnym, Ustawa ta przewiduje 
zasadnicze zmiany walutowe w Pal- 
sce. Posłowie więc żartują, że p. Du- 
dziński, jako kawalerzysta chce 
wprowadzić w Polsce nową jedne- 
stkę monetarna. Będzie to: „jeder 
derby“, podzielony na 100 żokejów”. 

Niektóre trafne dowcipy lepiej cha 
rakteryzują sytuację w parlamencie 
niż mgliste wywody polityczne. 


w AM GRY. 


„zy 
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P.MINISTERROMAN w ZAGŁĘBIU 


W Wojkowicach Komornych. — Odznaczeni. — Konferencja 


Wczoraj około godz. 5 rano przybył 
do Zagłębia p. minister przemysłu i 
handlu A. Roman, zoproszony przez 
sosnowiecką Izbę przemystowo - han- 
dlową. Około godz. 8 i pół rano nastą- 
piło ofiejalne powitanie ministra przez 
prezydium  lzby i wyjazd do Wojko 
wie  Komornych, gdzie p. minister 
zwiedził kolonię robotnicza. Towarzy- 
stwa „Soturn”, ogródek dziecięcy i 
| aw o aan ARE é AEL R 


WRAŻENIA Z WIDOWNI: 


derce na WOlNOŚC 


Komedia w 3 aktach Stefana 
Kiedrzyńskiego. 

Zbliżają się święta Bożego Naro- 
dzenia, wobec czego teatr czyni przy- 
gotowania na przyjęcie takiej publicz 
ności, która zjawia się w nio iwa ra- 
zy do roku: w te właśnie zbliżające 
się święta i drugi raz okoiv Wielkiej 
nocy, dcst to puoliczność, która lubi 
się śmiać i bardzo byłaby zdziwiona, 
güyly ją usiłowano w teatrzę zmusić 
do poważnego skupienia myśli, Aby 
uniknąć takiego przykrego nieporczu- 
mienia, teatr odgaduje życzenia Świą- 
tecznej widowni i wystawie Kiedrzyń 
skiego „Serce na wolności“. 

Człowiek, który ma przy sobie v- 
statnią złotówkę, będzie na tei komedii 
pocieszony, że baukierom jeszcze jest 
gorzej, niż jemu, na tym świecie, na 


którym pieniądze jakoby nie dają 
szczęścia. Wszystkiemu Oczywiście 


„winna kobieta imieniem Vera żona ban 


kiera. Zaopiekowała się przystojnym 
malarzem, Andrzejem, który z kolei 
serce swe złożył u stóp czysiej dziewoi 
eórki gajowego, zamieszkałej w lesie 

Bankierowa kupuje malarzowi wis 
lę, a ten tęskni do poddasza byle z nią 
z Kasią, boginką leśną. 

Kiedy bankier skarży się na to, że 
go żona nie kocha, malarz pociesza go 
wiadomością, że to się zmierni, bo on 
znów nie kocha Very, ale właśnie ową 
Kasię. I nawet wskazuje adres 
dziewczęcia, ST ag 

Pankier ma jednak dość tego nędz. 
nego życia we wspaniałym pałacu i 


fw 
tozo 


ucieka do chaty gajowego. Zastaje tu 


Kasię i wcale jakoś nie wie, że to jest 


tą sama Kasia, która kocha malarza, 


choć i adres się zgadza į wszystko in- 
ne. 
tym znaczeniu, że wszyscy po kolei 
udają greków. Więc tak: bankier ada 
je, że nie wie, kim jest Kasia dla ma- 
iarzą Andrzeja, ten udaje przed Verą, 
że nie ma narzeczonej, żona bankiera, 
że wierzy w milość Andrzeja, a gajo 
wy, że nie poznaje u siebie hankiera, 
za którego odnalezienie wyznaczono 
tysiąc złotych nagrody. 

I tylko kosztem ograniczenia inie- 


ligencji bohaterów komedii 
udało się Kiedrayńskiemu stwoczyć 


trzy akty.  Wystarczyłoby tylko, by 
malarz zaraz w pierwszym z nicl przy 
znał się bankierowej do swego narze- 
czeństwa z Kasią, a sytuacja tak da- 
lece by się wyjaśniła, że już dalsze 
akty byłyby zbyteczne. 

Nie byłoby więc i „Serca na wol- 
ności” i takiej gwiazdkowej premiery 
Jak w ostatnią sobotę, 

Najprzy jemniej zagrała rolę Kasi 
p. „Xnasiakówna, a obok niej bardziej 
Mtko aktor w roli gajowego niż jak 
reżyser 'odniósl sukces p. Mieczyński. 
Pp. Dwosrzyńska i Danecki tworzyli 
dramatyczną i nieprawdopodobną pa- 
rę*kankierską. 

Malaczem, wychowankiem bankie 
rowej. Eyl p. Lenezewski któremu 
tylko ha słowo wierzyliśmy, że jest 
młodszy od swej opiekunki, 

Słowem, bardzo zabawna komedia 
omyiek. 


K. Crk. 


Jest to więc komedia grecką w. 


przedszkole, w którym dostojnego go 
Ścia powitały dzieci. Podczas zwiedza 
nia kolonii p. minister odwiedził mie- 
szkanie robotnika Marcińskiego. 

Stąd dostojny gość udał się na zwie 
dzanie cementowni  saturnowskiei, 
gdzie odbyła się uroczystość dekoro- 
wania górników. Odznaczenia otrzy 
mali: górnicy z kop. Saturn — Jan 
Cholewa, Jan Drej, Ignacy Grząś i 
Stefan Barczyk, z kop. Jowisz — Sta 
nisław Pierzchała. ja 

Z Wojkowi Nomornych p. mini 
ster Roman udał się do Sosnowieckich 
Fabryk Rur i Żelaza. 

O godz. 12 w południe w jednej z 
sal Izby przemysłowo - handlowej od 
była się dekoracja zasłużonych przed- 
stawicieli przem. i świata, pracy Wśród 
gości. przybyłych na tę uroczystość, 
między innymi, obecni byli pp.: woje 
woda Dziadosz, prezes Sądu Okręgo- 
wego Kurkowski, prezes wyższego u 
rzędu górniczego Dątkiewicz, mieżci 
nik wojewódzkiego wydziału przemy- 
słowego Zagrodzki, starosta powiato-- 
wy p. Boxa starosta grodzki p. Wa 
lewski, naczelny redaktor „Polski 
Zbrojnej” pik. dypl. A. Rudnicki, se 
nator Zbierski, poseł i prezydent m. 
Sosnowca Kaczkowski i inni, 

Odznaczeni zostali: 


KRZYŻ NIEPODLEGŁOŚCI. 
1) Żukowski Władysław, inż. dyr, Gwa 
rectwa „Hr. Renard w Sosnowcu. 


KRZYŻ OFICERSKI ORDERU 
„ODRODZENIA POLSKI“. 

1) Prot Jan. dr, inż, naczelny dyr. 
Państwowej Wytwórni Prochu w Pion- 
kach, 2) Zalewski Andrzej, inż. dyr. zarzę 
dzający S. A. Wiełkieh Pieców i Zakła- 
dów Ostrowieckich w Ostrowcu. 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


1) Bereszko Ignacy, inż, dyr, Elektrow i 


ni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskim, 
2) Bielicki Wincenty, inż, dyr. Huty „Ka 
tarzyna” w Sosnowcu, 3) Bratkowski Sta- 
nuisław. inż. Kielce, Słowackiego 32, 4) 
Czaplicki Marian. inż. dyr. Warszawskie 
go T-wa Kopalń Węgła w Niemcach, 5) 
Demel Wacław, inż. dyr. Elektrowni w 
Skarżysku-Kamiennej, 6) Frycz Feliks, 
inż. naczelny inżynier Sosnowieckiego 
T-wa Kopalń Wegla i Zakładów Hutni- 
czych Sosnowieckich w Sosnowcu, 7) Ga- 
domski Kazimierz, mgr. dyr, Izby Prze- 
myslowo - Handlowej w Sosnowcu 8) Ja* 
guczański Paweł, inż. dyr. Sosnowieckich 
Vabryk Rur i Żelaza S. A, w Sosnowcu, 
9) Klimosch Józef, inż. dyr. Polskich Za- 
kladów Babcock - Zieleniewski S, A, w 
Sosnowcu. 10) |Kwieeiński Otmar). inż. 
dyr. Huty „Ludwików“ w Kielcach, 11) 
Marczewski Włodzimierz, inż. zawiadow- 


ca kop. „Fłora* w Dabrowie, 12) Raczyń 


ski Kazimierz, inż. naczelny dyr. T-wa 
Sstarachowickich Zakładów Górniczych S. 
A. w Śiarachowieach. 13) Skarhiński Sta 
nisław, inż, dyr. Grodzieckiego T-wa Ko- 
palń Węgla i Zakładów Przemysłowych 
w Grodźcu. 14) Zdanowicz Wincenty dyr 
1-wa Przemysłowców Okregu Czestochow 
skiego w Częstochowie. 


rare 


5.0.5. <4: 


Zima nadchodzi 
Cera ochrania 
KREM NAJDELIKATNIEJSZY 
Rece pielęzncje i wybiela 
KREM DO RĄK ALABASTROWY 
Zmarszczki radykainie isuwa 
KREM RADOHORMONOWY 
Cerę maiuje i upiększa 
PUDER „PYŁEK KWIATOWY“ 


++ ADD "LZY o 


„ŚWIT Laboratorium Kosmetyków 
Higienicznych 


DR. MED. J. ŚWITALSKIEJ 


Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37, 
tel. 8.92.77. 
Preparaty do nabycia w pierwszo- 
rzędnych drogeriach i perfumeriach 
OC CC EE SS 
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SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI. 

1) Bukowiński Ludomir, Niwka, kop. 
Modrzejów, 2) Garliński Bronisław, ku- 
piee w Sosnowcu, 3 Mają 19, 3) Kaleński 
Wiktor, inż. Gwarectwa „Hr. Renard w 
Sosnowcu, 4) Koralewski Wiktor. kop. 
„Paryż“ w Dąbrowie, 5) Kucharski Pa- 
wel, kupiec, w Sosnowcu, 3 Maja 8, $) 
Mańkwoski Aleksander. inż. Fabryka 
Papieru Steinhazen i Saenger w Myszko 
wie, 7) Pawelczyk Józef, kop, „Flora“ w 
Dąbrowie, 6) Pyzikowski Franciszek Ksa 
wery, Gwarectwo „Hr. Renard“ w So- 
SRBOWEU. 

BRĄZOWY KRZYŻ ZASGLGL 

1) Bae Władysiaw, Kazimierz, 2) Dea 
kowski Józef, Brzeziny Śląskie, z SosneW 
ca, 3) Cembrzyński Czesław. Sosnowiec, 
Huta „Katarzyna“, 4) Fronczak Adam. 
Kazimierz, 5) Gajdzik Kacper, Grodziec, 
4) Gałczioewski Piotr, Sosnowiec, Gwarec- 
two ,Hr. Renard“, 7) Grabołus Felicjan 
Pekiu k Juliusza, 8) Gruszczyński Broni- 
sław. Niwka, 9) Jędryczka Antoni, Po- 
rąbka 18) Jopert Franciszek, Grodziec, 
11) Kraska Feliks, Grodziec. Grodzieckie 
T-wo Kopalń Węgia i Zakł. Przemysł., 
12) Krasnodębski Mdmund, Sosnowiec, 
Gwarectwo „Hr. Renard“, 13) Kruczek 
Józef. Kazimierz, 14) Lis Szczepan, Gro- 
dziec 15) Marek Józef, Kazimierz. 1%) 
Miodek Jakub, Kazimierz, 17) Niedbała 
Stanisław, Gródków, 18) Podziemski Sta- 
risław, Niwka, 15) Rokosz Roman, Kazi- 
mierz, 2%) Saternus Zygmunt, Kazimierz 

Do odznaczonych tuż przed deko 
racją przemówił p. minister Roman, 1 
w imeniu ich podziękowanie i przy 
rzeczenie, że odznaczenia te będą pod 
nietą do dalszej pracy, złożyi dyr J. 
Przedpełski, któremu złoty Krzyż Za 
sługi zostanie wręczony w Urzędzie 


"Wojewódzkim w. Kielcach. 


Z kolei odbyła się konferencja, pod 
czas której wygłoszono trzy referaty. 
„ „Pierwszy z nich prezesa Izby po 
sła Sowińskiego dotyczył przede wszy 
stkim spraw województwa kieleckie-- 
go. P. Sowiński stwierdzil, że woje- 
wództwo to obejmuje około 30 głów 


| niejszych gałęzi produkcji przemysło 


wej, pod względem więc zróżniezko -- 
wania przemysłowego wysuwa się w 
całym państwie na plan pierwszy. Po 
stwierdzeniu, że 

województwo kieleckie przejawia wy 
bitną  ekspasję w zdobywania ryn-- 

ków zagranicznych, 

prezes Sowiński _ omówił obszernie 
formy i rezultaty działania Izby prze 
mysłowo - handlowej. 

Z obszernym  memoriałem w spra 
wie projektu przydzielenia Częstocho- 
wy do województwa łódzkiego wystą- 
pił dyr. Zdanowicz, który przedstawił 
wszystkie minusy, które wynikną dla 
Częstochowy i powiatu częstochow 
skiego przed oddziełenie od Zagłębia 
Dąbrowskiego. W memoriale zwraca 
się uwagę na fakt przystosowania się 
znacznej części warsztatów do wspól- 
pracy z Zagłębiem i że częstochowski 
przemysł _ włókienniczy, dla którego 
jakoby dobra zrodziła się myśl przylą 
czenia Częstochowy do Łodzi, pow 
stał bez udziału i pomocy tódzkiego o 
środka przemysłowego. 

Wreszcie trzeci referat na temai 
zainteresowania się Izby przem, han- 
dlewej problemem Centralnego Okię- 
gu Przemysłowego wygłosił radca 
Kwieciiski. 

teferat poświęcony był liniom ko 
lejowym, prowadzącym do COP. dro 
gom o ulepszonej nascierzehni, poirze 
bie szkolenia zawodowego pracowni- 
ków i podziałowi administracyjnemu 
w związku z powstaniem COP. 

W zakończeniu radca Kwieciński 


podkreślił, że przy realizacji piunn 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 


stanąć muszą obok -siebie inicjatywa 
czynnika urzędowego i inicjatywa pry 
watna, a naturalna rola łącznika trzy 
pada tu samorządowi gospodarczerru. 

Na referaty te odpowiedział p. min. 
Roman, który na wstępie wyraził za 


- 


e Polskiego Radia z Poznania koncert 


dowolenie, że miał możność zetknięcia 
się z samorządem gospodarczym. 

Zaznaczywszy, że życiu gospodar- 
czemu grozi znowu nowa fala depresji, 
pan minister podkreślił, że nie należy 
się jej obawiać. 3 

Podniósł następnie ważność dla ży 
cia gospodarczego eksportu, utrzyma 
nia cen artykułów rolnych i inwesty- 
cji na wysokim poziomie. Sprawon:, 
które mu zostały przedłożone na ken 
ferencji, poświęci dużo uwagi. 

Po konferencji obecni zostali zapro 
szeni na Śniadanie, podczas którege 
toast na cześć dostojnego gościa 
wniósł prezes Sowiński, 

Po południu min. Roman udał się 
do Jaworzna, skąd następnie odjechał 
do Krakowa. 


DRZAZGI. 


Minister a Zagłębie 


Podczas wczorajszego pobytu w so~ 
snowtechiej Izbie przemysłowo - han: 
dlowej p. minister Roman przemawiał 
lwukrotnie. 

Pierwsze przemowienie było odpo- 
wiedzą na wygłoszone przedtem refe* 
raty, między mnymu na referat preze 
sa lzby posła Sowinskiego, który po- 
wołując się na prezesa Klarnera, że 
samorzędy gospodarcze mają być prze 
„użentem ramienia rządu, stwierdził, 
te nie chcą się one slać regionalnyma 
osrodkami administracji, ale chcą być 
przede wszystkim czynnikiem zdrowe- 
go samorządu, Mało tego, prezes So* 
wtński zaznaczył, że w zakresie gospo 
łarczym nie powinien być zbyt glebo- 
ko przeprowadzony podzia na reqdzą- 
cych t reqdzonych. 

Pam minister Roman w odpowie- 
dei suej także przypomniał piękne sto 
wa prezesa Klarnera, że samorząd go- 
spodarczy winien służyć jako przediu- 
żone ramię rządu, ; 

Dalsze jednak omowicnie spraw na 
icmat podziału w samorządzie gospo- 
darczym na rządzących i rządzonych 
rie zostało Już przez p. ministra pod- 
jete. 

Podczas śniadania p. mnister Ro- 
man przypomniał, że ostatni raz był 
w Zaglębiu przed dziewiętnastu laty 
Przybył tu jako młody referent mińt- 
sterstwa przemyslu i handlu. Chodziło 
o wodę dla Śląska 1 prąd elektryczny 
dla Chorzowa. Od tego czasu wiele się 
zmieniło i już nie wąski strumień uo- 
dy ale całe morze interesów łączy 
Śląsk z Zagłębiem. 

Żegnając się wczoraj z obecnymi 
p. minister ewrócił się z prośbą do 
jednego z obecnych na przyjęciu w Iz- 
bie kupców sosnowieckich« by oddał 
siryjowi p. ministra ukłony od niego, 
jak bowiem pisaliśmy, p. minister Ra 
man ma w Zaglębiu rodzinę. 

Wspomniany kupiec jest znany z 
niskiego wzroslu, 

Zauważono, że w pewnej chwili u- 
rósł. 


a E 
Przy głośniku 


WYBITNI SOLIŚCI ZAGRANICZNI. 
Dziś o godz. 21.00 transmitują Rozgło- 


symfoniczny, w którym udział wezmą 
dwaj artyści niemieccy: kapelmistrz A- 
dolf  Mennerich i wiolonczelistią vom 
Beckerathź Zagranczui goście wybrali da 
swego programu. Brahmsa  Symfanię I 
c-moll, oraz Plitznera koncert wioloncze 
lowy, Będzie to pierwsze wykonanie teso 
utworu. Plitzner należy do najwykitniej 
szych kompozytorów niemieckich ostat 
miej doby. 

Tegoż dnia o godz. 2260 wystąpi przeń 
mikrofonem Polskiego Radia meksykań- 
ska pianistka, Angelika Morales ‚uczeni 
ca Emila Sanera. Artys'ka w roku ubie 
złym po raz pierwszy wystąpiła w War 
szawie zdobywając wśród publiczności 
polskiej dużo sympatii.ly programie arly 
ski: Mendelssohn, Liszt. Brahms i Saner 
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Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych. 


Zbiórki uliczne na Pomoc Zimową 
już w zeszłym okresie zapewniły akeji 
dość poważne wpływy. Były one urzą- 
dzane w poszczególnych miejscowo- 
"ściach w. różnorodnych termunach. W 
tegorocznej akcji kwestia ta została 
całkowicie uregulowana. 

W całym państwie zorganizowane 
będą 2 wielkie ogólnopolskie zbiórki: 
jedna przed Bożym Narodzeniem, dru- 
ga przed Wielkanotcą, 

Zbiórki te odbędą się wszędzie jed- 
nego ustalonego dnia, pod hasłem 
„Gwiazdka (względnie święcone) dla 
dzieci“. 

Poza tymi terminami poszczególne 
Komitety będą mogły urządzać loka!- 
ne zbiórki na inne cele. 

Pierwsza taka zbiórka odbędzie się 
19 grudnia w t. zw. „złotą niedzielę”. 
Hasłem jej będzie 

„Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych“ 
Wszyscy ruszą wtedy do miasta, by 
czynić zakupy gwiazdkowe, bv jakżeż 
spędzić Święta bez prezentów i przy 
pustym stole. : 

Wydawać będą nie tylko zgodnie ze 
stanem, ale i ponad stan. 

Niechże pomyślą wtedy, 
złotówka, uszezknięta z wydatków 
gwiazdkowych znaczyć będzie dla 
nich tylko parę deka mnie; bakalii, a 
dla głodnych i biednych dzieci będzie 
ona ciepłem i radością, 

Nie skąpcież tej złotówki, gdy rze- 
sze bezinteresownych kwestarzy hędą 
„Was o nią prosić, Wyobrazcie sobie, że 
dając im, dajecie sobie. A uśmiech roz 

„radowanych ocząt dziecięcych wpatrzo 
nych w pięknie przybraną choinkę bę- 
dzie Wam najlepszą zapłatą, 

Nabywajeie żetoniki „Pomocy Zi- 
mowej” i noście je podczas całega v- 
kresu gwiazdkowego, 

A gdy spotka Was jedno z tych 
RAES BOLAR S PAFL PA Pa ESATTE APNEA ASEO WACC AŁAZADL TRIP 


-= Należy zmienić 
plan loteri 


W ostatmch czasach w całej pra- 
„e polskiej ukazało się sporo arty- 
kułów krytykujących obecny sy- 
stem loterii. Za prasą stołeczną po- 
zwalamy sobie podać ciekawe wy- 
wody. które niewątpliwie zaintere- 

sują naszych Czytelników. 
„Poruszam sprawę, która obchodzi nie 
tylko mnie osobiście ale miliony ludzi w 
całej Polsce, niewątpliwie bowiem taka 


że jedna 


ilość ludzi gra stale na naszej  Loteru 
iKlasowej. 
Loterię uważam za pewnego rodzaju 


rozrywkę, pewien sport, który parjonuje 
wielu u oparty na bazardzie daje sporo 
emocji, a często i duże zyski, Sądzę zalem 
ze ci, którzy biorą udział w zabawie, ma- 
ją prawo dyskutować na iemat prawideł 
«ry, a zwłaszcza na temat wygranych v 
klóre niejako zakład stanął, 5 

Oczywiście Loteria może powiedzieć: 
kto nie chce, niech się nie bawi. Zapew- 
ne. Nie wątpię jednak. że we własnym 
interesie zechce rozważyć uwagi swoich 
współpartnerów. 

Zastanówmy się nad tym, dlaczego lu 
dzie grają na loterii. Odpowiedź prosta: 
aby wygrać. Nikt jednak sobie nie mó- 
wi. że musi komecznie wygrać olbrzymią 
sume. Będzie bowiem miał przyjemność 
i wtedy, gdy wygra nawet parceset zło- 
tych, Gdyby Loteria kierowała się tym 
punktem widzenia, nie kładlaby tak wiel 
kiego nacisku na grube sumy, miiiony i 
setki tysięcy. Powiedzialaby sobie raczej 
niech wygra jak najwieksza ilość ludzi. 
Podzielenie najwyższych wygranych : na 
szereg mniejszych nie pozbawiłoby Lo- 
terii atrakcyjności, natomiast powiększy 
loby szanse wygrania. A wiadomo, że le- 
piej wygrać coś niż nie. 

Jestem przekonany, że tak jak ja my- 
sii wielu. Za kilka miesięcy. rozpoczyna 
tic nowa. zimowa loteria, przy kiórej 
Monopol Loteryjny wprowadza rokrocz- 
nie pewne zmiany. Możeby lego roku 
spróbował zmian właśnie w tym kierun- 
ku, jak napisałem. Pewny jestem, że nie 
pożałnje*. 


Nabywajcie Żetoniki. 


dzieci i zobaczy małą blaszkę przypietą 
do Waszej piersi — powie wtedy: 
„Oto ten, kto nam urządził gwiazdkę“, 
Czyż to nie miła nagroda? 
Sumy zebrane od ofiarodawców u- 
żyte będą na urządzenie gwiazdki i na 


araara 


podarki dla biednych dzieci. Naczelny 
Wydział Wykonawczy zajął się zaku- 
pem bucików, swetrów i palt. Wzmo- 
sły cel zbiórki nie pozwała wątpić, że 
społeczeństwo wypełni obowiązki 
względem dzieci bezrobotnych. 

OEE WZW RARE. O E 3 OTEWWTRDURACW 


„Dzień kupca polskiego” 


w Zagłębiu 


W roku bieżącym dzień $ bin. po- 
raz pierwszy w calej Polsce obenodzo 
ny będzie jako „Dzień kupea pol- 
skiego“, 

Komitet obchodu w Sosnowcu chcąc 
aby w uroczystości tej wzięły udział 


najszersze warstwy  spoleczeństwa 
postanowił _ połączyć ją z obchodem 


polskiego stanu posiadania. 

Program uroczystości jest nastę 
pujący: 

godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo w 
kościele parafialnym NMP, 

Po nabożeństwie pochód ze sztan-- 
darami przejdzie przed płytę Niezna 
nego Żolnierza, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca i przemówienie, 

Następnie przejście pochodem do 
Domu Katolickiego, gdzie odbędzie 
się akademia, po czym nastąpi zakoń 
czenie uroczystości. 

Zarząd chrześcijańskiego stowarzy 
szenia właścicieli _ nieruchomość: m. 
Sosnowca prosi swoich członków © 
wzięcie _ gremialnego udziału w naho 
żeństwie i pochodzie, organ'zowanych 
przez chrześcijańskie kupiectwo. rze 
miosło i własność nieruchomą dia za- 
manifestowania polskiego stanu po 
siadania. 

- Zbiórka punktualnie o godzinie 9 


Se dw en. 


*Gołonoga i Ząbkowic. 
* * 


rano w lokalu Stowarzyszenia 
ul. Piłsudskiego 16. 
* * 


przy 


Związek rzemieślników chrześcijań 
w Sosnowcu zawiadamia wszystkie 
cechy o obowiązku wzięcia udzidłu w 
uroczystościach „Dnia kupca i polskie 
go stanu posiadania”. 

Zbiórka członków wraz z rodzina-- 
mi w dniu 8 bm. o godz, 9-ej w lokalu 
związku rzemieślników chrześcijar w 
Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 16 

* * * 


Stowarzyszenie Kupców Polskich 
oddział Gołonóg — Ząbkowice w (Goło 
nogu w dniu 8 grudnia 1937 r. obcho- 
dzi dzień Kupca Polskiego o godzinie 
9-ej rano nabożeństwo w kościele pa 
rafialnym apo nabożeństwie akade 
mia  kupiectwa w -szkole Nr. ł up. 
Broka. Na nabożeństwo jak również 
na akademie Stowarzyszenie Kup- 
ców zaprasza wszystkich obywatcii 
* 

„Dzień kupca polskiego w Ntrze- 
mieszycach obchodzony będzie dnia S 
bm. według następującego prograniu: 
godz. 8.15 — zbiórka, godz. 9-ta msza 
św. godz. 10-ta pochód ze sztandara-- 
mi do lokalu kina „Paw“, gdzie odrę 
dzie się akademia, 


RESTAURACJA - KABARET 
„SAVOY“ 


Sosnowiec, 3-go Maja 8 
TEL. 61901. — Podziemia 61904 


Nie tylko na piśmie, sle w rzeczywistości; PROGRAM ATRAKCJI 
Węgierskie Duo CHARLES — step — akrobatyka. 


LEWANDOW3CY — fantazja demoniczna — 
numer do ychczas nigdzie niewidziany 


KRYSIA TATRAJ — uroda — wdzięk — styl. 
Znana i popularna orkiestra EDWARDA MIEDŻIAŃSKIEGO. 


TO 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Amorożego 

Jutro: Niepok. Pocz. NMP. 
7 Wschód słońca: 7,30 

Grudz: | zachód słońca 15,25 


Wtorek 


TEATR MIEJSKL 
w SOSNOWCU 

Dziś o godz. 19 — przedstawienie TO- 
Lotnicze zakupione przez Związek Przy- 
jaźni, Dana bedzie doskonała komedia w 
faktach pt. „Wożny i minister”. 

W środę po połudmu o gedz. 16.30 — 
pełna humoru i zabawuych sytuacyj ko- 
media w 4 aktach A. Birakeau pt. „Woż- 
ny i minister“, Ceny miejse od 25 gr, do 
zł. 240. 

W srodę wieczorem o godz. 20.36 — p9 
raz czwarty ukaże się doskonała kome- 
dia Stefana Kiedrzyńskiego pt. „Serce 
na wolności* koncertowo grana i pomy- 
słowo wyreżyserowana przez p. Mieczyń- 
skiego. Ceny miejsc od 25 gr. do zł, 2.4. 


TEATR W ZAWIERCIU. 


W czwartek 9 bm. o godz, 20 w sali 
domu ludowego odbędzie się występ s0- 
snowieckiego teatru w świetnej komedii 
A. Birabeau pt. „Wozny i minister“, 


KINA W SOSNOWCU: 
PATRIA — O czym się nie mówi 
ZAGŁĘBIE — Królowa przedmieścia 
EDEN: Kapitan Taylor. 

RIALTO: Łódź podwodna Nr. 3 
-— Xx x— 


— ZWIAZEK PRACY OBYWATEL- 
SKIEJ KOBIET W SOSNOWCU zawia- 
damia, że dnia 10 bm. o godz. 19 odbę- 
dzie się w ratuszu zebranie miesięczne-— 
Wszystkie ezłonkinie proszone są o przy 
bycie, 

— ZE ZWIĄZKU DETALICZNEGO 
KUPIECTWA. Dzis 8 grudnia wyznaczo 
ny został jako „Dzień kupca polskiego” i 
w tym roku będzie po raz pierwszy ob- 
<hodzony uroczyście w całej Folsec. W 
związku z powyższym Centralny Związek 
Detalicznego Krjpieatwa Chrześcijańskie- 
go, oddział w Sosnowcu wzywa swych 
członków do wzięcia udziału w powyż- 
szy ch uroczystościach. 

Zbiórka dnia 8 bm. tj. w środę o 80- 
dzinie 8.320 rano w lokalu sekretariatu 
przy ul. 3 Maja 22, A uwagi na to, że u. 
roczystość ta ma charakter menifestacyj 
ny uprasza się o punktualne i obowiązko 
we przybycie 
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Zebranie robotników. 
W SOSNOWCU. 

Onegdaj w lokału własnym zwiąa 
ku metaloweów na Pogoni odbyło się 
zebranie robotników zatrudnionych w 
hutnictwie. 

Sekretarz Angier omówil sprawę o 
rzeczenia arbitrażowego w związku z 
nadesłaniem przez nacz. Preniera obja 
śnień do kilku spornych punktów. 


Naeły zgon 
PRZY PRACY, 

Na kopalni Renard w Sosnowcu w 
czasie pracy zmarł nagle górnik Jaro 
szyński, : 

Przyczyną zgonu był atak serca. 


. 
s x 5 
Sw. Mikołai 
U BIEDNYCH DZIECI. 

Mikołaj zawierciański nie zapomniał 
również w dniu wczorajszym o najbied- 
niejszej dziatwie. przebywającej w osrod 
ku wychowawczym przy firmie Ernest 
Erbe, mieszczącym się w sali ochotniezej 
straży pożarnej przy uł. Pierackiego, 

W skromnej tej uroczystości, która 
odbyłu się o godz. 11 przed południem, 
wzięli udział: opiekunowie ośrodka dyr. 
W. Erbowa, dyr. Aleksander Erbe oraz 
prezydent Kowalski i przedstawiciele pra 
<«owników firmy ©. Erbe, świadczących 
na osrodek. 

Przed przytyłym Mikołajem i wobea 
zebranych gości dziatwa wykonała pro- 
gram, ua który się złożyły deklamacje i 
spiew. Nastepnie wszystkie dzieci w licz- 
bia 48 obdarowane zostały paczkami sło- 
yey. 

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W CZELADZI. Dnia 15 bm. o godz, 7-ej 
wiecz. w sali sądu grodzkiego odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej w Czeladzi 

— ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ. 
Przeprowadzona w niedzielę zbiórka u- 
liczna na pomoce zimową dla  kezrokot- 
nych w Czeladzi przyniosła 139 zł, docho- 
UL. 


APARAT ELEKTRIT, TELEPFUN- 
KEN I PHILIPS, najkorzystniej za- 
kupisz w firmis 


Elektro Centrum 


SOSNOWIEC, TARGOWA 15-a. 


'— PORANEK HARCERSKI. Komisja 
porankowa zarządu obwodu Związku Har 
terstwa Polskiego w Sosnowcu w środę 
Š bm. w sali kina Zagłębie urządza pora- 
rek dla dzieci, młodzieży 1 starszych % 
programem w wybonaniu szkoły  pow- 
szechnej nr, 4 przy wspołudziale 42 Zagi. 
Drużyny Harcerzy. Fiim z życia cowho- 
jów pt. „Srebrne Ostrogi” z Buek Jone- 
sem w roli głownej. Początek poranku © 
godz. 11.50. Ceny miejsc: w loży 54 gr. 


” 


balkon 40 gr. parter 25 gr. 


NARDOERABGRARNABR 


MAGAZYN GALANTERII 
MĘSKIEJ 


„EDWARD” 


WŁ. MARIA MISIORSKA 
SOSNOWIEC, 3-G0 MAJA NR. 7 


VYPOPYPYYOPOWYW 


— PRZEDSTAWIENIE  AMA10R- 
SKIE. Staraniem sekcji scenicznej Ro- 
botniczej Instyt. Ośw. 1 Kult. (RIOK) im. 
si, Zeromskiego w Sosnowcu w dniu 8-56 
bm. o godz. 16.36 w sali domu katolickie- 
go w Sosnowcu przy ul, Prez. Mościckie 
go odegrana będzie szłuka w 3 aktach 
Wł Gutowskiego pt. „Surdut i siermię- 
ga“ ze śpiewami i tańcami, reżyserii 
Jen. Radomskiego. Bilety w cenie od % 
groszy do 1 zł. nabywać można przed 
przedstaweniem w sekretariacie RIOK.u 
przy ul, Sienkiewicza 1f-a m. 8, oraa w 
sklrpie p. Berdysa obok kościoła. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony będzie na 
rozszerzenie biblioteki miejscowego od 
działu RIOK-u. 

— -—— 


fiara 
Siodłak Alfred z Będzina złożył 50 «r. 
jako ofiarę na bezrobolnych. 
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Dajemy głos 


„EXPRES ZAGŁĘBIA" 


Kogo wybier ać do władz związku 


Organizacja jest taka, jacy i członkowie 


„Wielki pisarz - społecznik Stefan 
Żeromski wiosną 1919 roku tak pi»ał: 
„Inteligencja, zorganizowane w 
zwiazki zawodowe i spojone wspólrym 
urzedeni delegatury związków, ezyli 
zyndykatów, w jedno sprawne Cialo, 
bodzio w stanie dbać nie tylko o wyna 
grodzenie każdego ze swych członków, 
ale i decydować o wysokości tego wy 
nagrodzenia, żądać podwyższeń upraw 
nionych i uzasadnionych, oraz bronić 
jednostkę od jakiejkolwiek  krzyw- 


dy. 

Jak jest dzisiaj? Czy stan MC 
można uważać za zadawalający i czy 
wyczerpano wszy stkie Środki M ta 
giękocka myśl, ujęta w pięknych sło 
wach przez genialnego prozaika, 


doszła do Świadomość, każdego z ladzi 
pracy. Jeżeli nie dotarła to  dlacze- 
go? Jeżeli zaś dotaria to dlaczego jesz 
cze wszyscy nie są w szeregach związ 
ków zawodowych? 


Spójrzyj Jmy śmiało w oczy obeenej 
rzeczywistości, a szezerze odpowie 
dzieć musimy, że widocznie kez mala 
20 letni okres kyt jeszcze zbyt- krótki 
na to, aby każdy z ludzi pracy zrozu- 
miał, iż pierwszym obowiązkiem jest 
być karnym członkiem związku zaw- 
doweg 0. 

Dodać przy tem należy, że 

dobrze zrozumiany interes osobi- 

sty jak również i zbiorowy, wy- 

masa od każdego czlowieka pra- 

cy, aky był członkiem i brał czyn- 

ny udział w pracach odnośnego 
związku, 

Nie. Nie dosyć jest w błogim zado 
wołeniu ograniczyć się na termino. 
wym płaceniu należytej opłaty człon- 
kowskiej, ale ni ideży interesować się 
każdym posunięciem swej org ganizacji 
zawodowej. 

Co to jest związek? Odpowiedź 
krótka, jest to forma życia, zbiorowe 
go. Czy związki byw: ają dobre i złe? 

Odpow iedzieć możemy, że zwią- 

zek jest taki, jacy są czlonkowie, 

Bo czyż : imaczej odpowiedzi:ć, 
wszak działalność związku  oparia 
jest na decyzji powziętej przez ezłon- 
ków. A zatem jeżeli stwierdzamy, że 
odpowiedzialność ponoszą członko: wie, 


to czyż nie jest słuszne  żąd: anie, aby 


Miliony 


| 
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każdy z członków brał czynny udzial 
w pracach organizacyjnych, wspólnie 
decydował i z tej racji ponosił wspól- 
odpowiedzialność za rezultaty pracy. 
Nie można być członkiem i tylko z bo- 
ku przyglądać się wysiłkom innych, 
a trzeba i ze swej ze swej strony wło 
żyć do ogólnego dorobku pewną dozę 
energii, inicjatywy i dobr ych chę 
ci. 

Związek może liczyć na rozwój 
tylko w tym wypadku, gdy wszyscy 
członkowie interesują się ka .żdym za- 
gadnienie m, będącym u: warsztacie 
prac i gotowi są W każdej chwili sta 
nąć do Ściślejszej prac sy, jeżeli ogół ko 
legów ich do tego pow ola. 

Otrzymanie "mandatu we - wła- 
dzach związku nie może hyć rezu! a 
tem osobistym sympatii, a jeno reni- 
nych i obiekty wnych stwierdzeniem, 
ELE YEE PIEN, 


że wyróźnienie to nastąpiło na skutek 
wykazania przez danego osobnika zt 
jomości życia organizacyjnego i stw icz 
dzenie, że ideały ku którym organi 
zacja dąży są jego ideałami. 

Jeżeli przy wyborze ludzi do wladz 
będziemy się kierować temi przeskin 
kami to napewno organizacja zrealizu 
je eałkowicie plan, dla którego została 
powołana i nie będzie członków nieza- 
dowołonych bowiem ludzie dzierżący 
ster organizacji nie będą kierować się 
innemi pragnieniami niż każdy 7 
czionków. 

A zatem jakie wnioski winniśmy 
wyciągnąć? Przypuszczam, że k xżdy 
człowiek pracy zrewiduje swój dotych 
czasowy stosunek do ruchu zawodowe 

go i jeżeli stoi poza or g anizacją, to 
bezwzględnie wstąpi do niej. 
Stel, 


Wieczór muzyczny 


i Św. Mikołaj w Czeladzi 


W ub. niedzielę na Saturnie urzą 
dzony został święty Mikołaj dla kół 
młodzieży PUK. przy szkołach cze- 
ladzkich. Na uroczy stość tę przybyły 
dzieci ze wszystkich szkół, z których 
każda wystawiła obrazek sceniczny 
lub dała deklamację. 

Nastrój na sali był miły i wesoły, 
gdy zjawił się św. Mikołaj i ob darzył 

9) dzieci podarkami, W uroczystości 
saturnowskiej uczestniczyli równiez 
rodzice dzieci, j 

Wieczorem. w tej samej sali odbyl 
się konkurs orkiestr podwórzowych, 
zorganizowany również przez zarząd 
POK. ; 

Do konkursu stanęło 6 zespołów mu 
zycznych i 3 solistów. `“ 

W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce przyznano zespołowi Kowal 
skiego (12 zł. nagrody), drugie zespo- 
łowi Matwiej jewa (£ zł. nagrody Win, 
miejsce zespołowi Sokoła 16 zł, nagro 
dy i czwarte Szparniakom (4 zł na 
grodv.) 

4 solistów pierwsze miejsce zajął 

harmonista Baruch z Sosnowca (5 zł. 


| 


nagrody), drugie skrzypek cygan 
Kwiatkowski (4 zł. nagrody) i trzecie 
na kombinowanym instrumencie Żu 
rek z Sosnowca (3 zł. nagrody). 

Na nagrody wydano 50 proe. doclio 
du brutto z biletów w ejściowyck. 
BZAATERYGŁKAYCZYKA RCL ASESZCA 
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Ul Pawia w Sosnowcu 
TONIE W BŁOCIE 


Utrapieniem mieszkańców Sosnow 
‘a w okresie jesięni i zimy jest błoto, 
które « grubymi warstwami zalewa wi 
Ce. SZ: zególnie na przedmieściach. 
Gdy już jednak w Śródmieściu nie 
ma śladu biota, na peryferiach tonie 
się jeszcze po kostki w czarnej, xlei 
stej mazi, 

Do szczególnie, upośledzonych -pod 
tym względem należy ulica Pawia na 
Starym Sosnowcu. Przy ulicy tej stoi 
kilka domów, których mieszkańcy nie 
mogą się ERA <loczekać na uporząc: 
kowanie jezdni i ułożenie choć waskie 
vo chodnika. 


N 


RADiw 
PROURAM OGOÓŁNOPOLSK IŁ. 
Wtorek, 7 grudnia. 

6.15 Piesh . „kiedy ranne wstają zorza 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyke z piyt Tao 
Dziennik poranny. 7,15 Muzy ka z płyt 
11.15 Audycja dla szkół. ii. 40 Piyty gra- 
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu | Acznał å 
wieży miariackiej w Krakowie. 2038 Su- 
dycja południowa 15.30 W 2 go- 
spodarcze. 15,45 Zagadki muzyczne. 16.05, 
Przegląd aktvalnosei finansowych. 16.15. 
dańczmy przy dzwiękach mandoiin, 16.50 
Poga danka aktualna, 17.00 Przez zórskie 
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pola walk w Hiszpanii — odczyl. 17.50 
Życie pod lodem. 18.00 Wiadomości Spor- 
towe. 18,16 Skrzynka techniczna. 18. 29. 


Program na jutro. 18.35 Audycja dia wsi 
19.00 Nieśmiertelne książki. 19.59 Wieniec 


piesni górniczych. 19.50 Pogadanka ak- 
iualna. 20.60 Nokturn — opera M. Łyseu- 


ki. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna, 21.06 Koncert symfon'cz 
ny. ż400 Recital fortepianowy, żi 5 
ty gramofonowe. 22.50 Ostatnie wiadom 

ści dziennika wieczornćgo. 28.06 Progra- 


my lokalne. 
KATOWICE 

Wiorek 7 grudnia. 
11.40 Plyty. 13.00 Koncert- życzeń. 13.15 
Koncert popularny. 14.25 Wiadomości bie 
zące. 14.35 W iadomości giełdowe, 18.10 
MY LA ti sportowe. 18.15 Radio dla słu 
chaczy, 5 Płyty. 1845 Pogadanka, 18.55 
Program F jutro. 22.30 Koncert życzeń. 
25.60 Lokalne zakończenie programu. 
i PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa 8 grudnia, 

£ (0 Sygnał czasu, 8.05 Dziennik poran 
ny. 8.15 Koncert ork. 9.00 Nabożeństwo, 
11.00 Piyty. 11.57 Sygnał czasu, 12.05 Pora 
nek symfoniczny, 13400 Pogadanka. 3.20 
Koncert rozrywkowy. 14,45 Audycja dla 
wsi. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.15R Rec 
tal skrzypcowy. 16.50 Pogadanka aktual 
17.15 Koncert muzyki re 


na. 17,00 Odczyt. 
tigijnej. 17.50 Odczyt. 15.05 Kapela Ludo 
we 18.55 Program na Jutro, 19.60 Poza- 


danka. 19.15 Wieniec pieśni śląskich. 19.35 
Wiadomości sportowe. 20.00 Płyty, 20.45 
Daennik wieczorny 20.55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 Koncert chopimowski 2145 Kwa 
ts ans poezji. 22,000 Muzyka taneczna. 22.55 
Wiadomości dziennika. 23.60 Programy 
lokalnie. 
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Okrennwa konferencja 
ZZZ, w SOSNOWCU. 

W dniu 8 bm. o godz. 10 rano w lo- 
kaiu własnym w Sosnowcu, odbędzie się 
okręgowa konferencja ZZZ.„ w której u- 
dział wezmą przeds'awiciele i delegaci 
wszystkieh istmejących oddziałów związ 
su ma terenie Zagłębia: Dąć rowskiego 

Przemówienia programowe ori © 0106 
nej sytuacji wygłoszą przedstawiciele 
centralnego wydziału 1 zarządow  ułów: 
rych. 

Tematem szezególowych obrad belie 
wytworzona sytuacja w przeniyśla hutni 
czym i górniczym w związku z załatwic 
niem dotychczasowych sporów w divdie 
aroitrażu. 


zbryzsane 
Krwią s 


Sensacyjna powieść obyczajowa 


— 0! przebacz, bracie, jeżeli ci spra 
wiłem choć najmniejszą przykrość! 
zawołał Fernand, wyciągając rękę do 
Marcyala. 

— Mój drogi mały — odrzekł Mar- 
cyal smutnie — ty nie wiesz, ce ja 
wiem, pie widziałeś, jak cier pial nasz 
biedny ojciec, boś „miał zaledwie dzie 
sięć lat kiedy on umarł. 

A tyś stał się dla mnie i ojeem 
i matką — wyrzekł czule brat młodszy 
— o! wiem ja o tym dobrze... 

— Otóż nigdy nie chciałem cię za- 
smucać przykry mi wspomnieniami, nię 
szczepić ci w sercu urazy — ciaen: u da- 
lej Marcyal — ale teraz kiedyśmy Tras 
zem osiedli w fabr yce ojeowskiej, le- 
piej będzie, gdy ei opowiem o tye h nie- 
szezęśliwych atach których nie znałeś 
zrozumiesz wtedy, dlaczego nie lukio 
mówić o rodzinie Cartentaów. 

Marcyal spoważniał, mówiąc dalej: 

— Kiedy pan Cartenat Zarte ki 
w Celle-Saint-Cloud i kupil Chesnave 
ojciec posiadał ten kawał gruntu, wizy 
nającego się do parku willi; hyło to je- 
go jedy ne mienie. 

Jan Cartenat i ojciec nasz stanowili 
żywą sprzeczność, 


Cartenat reprezentował przemysł, 
ojciec nasz sztukę. ( artenat, zostaw: szy 
właścicielem tej pięknej miejs. owoś 
cheiał odkupić posesję ojca, ażeby nie 
nie psuło mu harmonii parkun... jak w 
bajee o finansiście i mydlarzu. 


a 


Ku wieitkiemu ździwieniu Carierata 
ojciec odmówił; lubił dom swój i piece, 
które zbudował sam. 

Przemysłowiec nie uważał się za 
pokonanego; ofiarował ojeu cenę wyż- 
sza i nawet zyskowną posade w wiel- 
kiej fabryce, stojącej po drugiej stro-- 
nie willi. 

Ojciec jedn: ik wołał nade wszystko 
niezależności į znowu odmówił. 

Opór ten rozgniewał (/artenata, 
przed którym wszyscy gięli się w oko- 
licy. 

Wtedy zaczął się dla naszych rodzi- 
eów cały szereg przykrości. Oiciee nasz 
chociaż się nie zajmował polityką. nie 
taił sie z przekonaniami republikański- 
mii stąd usłużny Cartenat sprawiał 
tysiące nieprzyjemności zawadzające- 
mu sąsiadowi. 

Po różnych procesach granicznych, 


na które tracił czas i pieniądze, w 
zobaczył, że nałożyli na niego podatki 


z 


| opiię piteutową w nieczwyk lych roz- 
miarach; po tym, bez żadnego powodu, 
komisja sztuk pięknych zaprzestała ku. 
pować od niego prześliczne przedmioty, 
które przy syłal na Baer Poszukał 


nowych nabywców ale Uarżenat tie 
pomi j: ił żadnej sposobności, ażeby gu 


dyskredy wod: szkodzić mu, i powoli 
ruina zaciąży la nad nami. 

Matka umarla, wyczerpana pracą i 
kłopotami, na początku wojny 157 r. 

Ela nas, niestety! był lv rok strasz- 
ny; ciezie musiano w ysłać do krewnych 
na dalekim południu. 

Dom nasz ujrzeliśmy spustoszony, 
zresztą taki sam los spotkal i i siedzii g 

sartenata; wreszcie ojciec nasz jeszcze 

się kolatał dwa lata i umarł w rozpa- 
czy, że nas pozostawia w położenia ‘ak 
opłakanym. 

Ty byłeś w szkołach; ja miałem lat 
osiemnaście, uwłasnowolniona mnie. 


Wtedy pan Cartenat ponowił atak; 
myślał, że teraz łatwiej mu będzie po- 
zyskać 'od sier oty hez środków to, czego 
nie z wy drzeć ojcu... 

Ja jednak energicznie odmówiłem 
pozby cia się tej fabryki, która stano- 
wiła jedyną nadzieją dania ci wyksztsł 
cenia... Po tym nasz sąsiad zajął się €0 
raz rozszerzającymi się obrotami han- 
dlowymi, a może wstyd mu było prze- 
śladować dw oje dzieci niczym nieuspra 
wiedliwioną nienawiścią. Umar! w ro- 
ku 1878, a wdowa po nim, pani Carte- 
nat, bardzo umiejętnie kieruje zakła- 
dem przemysłowym. . 

Naturalnie nie lubi nas i udaje na- 


wet, że nas nie zna, gdy przy niej mó- 


zr, A OO Z EA 


uwięzionej w jej par- 


wią o fabryczee, 
ku. 

My też ze swej strony powinniśmy 
sobie wyobrazić, że willa Chesnaye 1 
jej mieszkańcy nie istnieją weale. 
Wogóle nikt też z nich nie przychodzi 
do tej części parku, która dotyka do 
naszej fab ryki, nawet ogrodnik nigdy 
się tu nie pokazuje. 

Jest to kąt oparkaniony i bardza 
się też zdziwiłem dziś z rana, dym 
zobaczył tam siostrzenice pani Carte- 
nat. 

Teraz wiesz już bracie, dia: czego 
nie znamy tej rodziny i dlaczego nie 
mówiłem ci o niej nigdy. 


Kiedy Marcyal skończył epowia- 
dać, Fernand rzucił się w jego ramio- 
na z uniesieniem czułości; zrozumiał 
żywiej, niż kiedykolwiek dotąd, jaką 


w da A winien mieć dla starszego 


brata. 

I odgadywal, czego Mareyal nie 
dopowiedział, że Jan Cartenat rozhe 
jony został, widząc wzruszające stara 
nia, jakimi brat młodszy otaczany był 
przez brata starszego. 


Nazajutrz po Śmierci ojca, Mar- 
cyal Desroches oddał się namiętnie 
pracy, ażebv mieć środki na koszta 


kształcenia brata. 

Podniósł fabrykę, spłacił długi oj- 
eowskie, a gdy Fernand ukończył na- 
uki w liceum wersalskim wynajął 
dlań w Paryżu ładne mieszkanko. aže- 
by mógł chodzić na kursa sztnk pię- 
knych i młody artystą czynił szybkia 
postępy. 

LZ 


— $zcześć Boże panu doktorowi! 

— Szczęść Boże! A cóż pan mi powie? 

— Zabiło mnie. 

— Jakżeż pana zabiło. kiedy pan sam 
do mnie przyszedł, 

— A to pan doktór by chciał, żebym ja 
„uż całkiem nie żył!!! 

— Ależ broń Boże! A gdzie to pana za 

biło? 

— Wszedzie. 

— Jakto wszędzie. 


Zaczyna się mozolne badanie. Lekarz bu 
ka „słucha, bada, myśli i kombinuje, aż w 
końcu na pr awej stopie znajduje  dosyG 
silne skaledzenie odłamkiem węgła. Po o- 
patrzeniu rany i zapisaniu , plajstrów*, 
bo go jeszcze boli w plecach „zabity wy 
szedł zadowolony. 

Nastepny! 

Wchodzi stary, 

.— Prosto z kopalni przyszedłem panie 
lekarzu. Bóle mię takie chwyciły, że ani 
ue wyprostować nie mogę. 

Termometr wskazuje 39,5 Ciszę bada 
nia przerywają tylko jęki chorego. Rozia 
ne zapalenie Slepej kiszki. Natychmiasio 
wa operac,a. Wezwana teleonomie ka 
retka pogotowia przyjedzie w ciągu kwa 
dransa i odwiezie chorego do szpitala, 

Nastepny! 

Przesuwają sie przez gabinet lekarski 
dziesiątki ludzi. Przychodzą z hłachosika 
m i ciężko chorzy, przychodzą po rady, za 
biegi „po lekarstwa, które kiedyś tak sku 
tecznie pomogiy. A lekarz bada, zakłada 
opatrunki, odsyła do szpitali, specjali 
stów, zapisuje lekarstwa. 

— Ilu pan doktór „przyjmu, je przecięt 
ne chorych? 

— Ilu? Liczba waha -się od40 — 66. Na 
prowineji, gdzie lekarz Ubezpieczalni jest 
jedyną instancją, chorego, bo. na prywat, 
ne leczenie tylko nieliczne jednostki mogą 
i sobie pozwolić, warunki pracy są zupeł 

nie inne. Poza tym ludzie lubią leczyć i 
enętnie chodzą do Ubezpieczalni., 
Chętnie? Pomimo tych wszystkich 
skarg jakie się słyszzy, ha lekarzy alomo |. 
wych? 
— Tak, na nich słyszy ssie dużo: więcej 
pkarg „niż na samą instytucje, ale to wy 
pływa z niewyrobienia i  nieuświadoniie 
asza postawi diagnoze. 
Prawie wszystkim się zdaje, że je 
żeli lekarzowi zapłacą to bedzie. sumien 
niej badał į tralmejszejszą postawi , dia 
Riioze. Nie zdają sobie z tego sprawy, że 

chyba i odpowiedzialność lekarza jest w 
każdym wypadku jednakowa. Często sły 
szy się skargi na nieuprzejmość lekarzy. 
Są czasami słuszne, ale winę w tym wy 
padku ponoszą najczęściej ubezr$eczeni, 
Niejeden z ubezpieczonych traktuje leka 
rza jak idealną maszynę, nie męczącą się, 
na wszystko mającą czas. „Choroby“ z Ja 
kimi przychodzą ubezpieczeni nadają się 
czasami do humore+ki, Do mnie naprzy 
klad zgłosiła się raz jedna kobieta abyra 
jej obeiął paznokcie, bo rosną jakieś ta 
kie za grube. Podczas gdy w poczekalni 
czeka jeszcze kilkadziesiąt osób — nie mo 
żna się dziwić, że lekarz nie chce obcinać 


czarny górnik. 


ógołu . 


| paznokci, I trzeba pamiętać jeszcze o jed 
| AVTOS OCR ZEWN) TESTES 
e monema WWE 


Pomysłowi oszuści 
UDAWAŁI WYWIADOWCÓW. 


Sąd okręgowy w Kielcach rozpi-- 
trywał ciekawą sprawę trzech pany- 
słowych oszustów: Tadeusza Burcza-- 
ka, Józefą Majewskiego i Józefa Gu 
towskiego z Radomia. Wymienieni po 
dając się za wywiadowców policji 
przeprowadzili nocą pod różnemi pozo 
rami u kilku bogatych kupeów żydow 
skich rewizję, dokonując przy tym 
kradzieży wartościowych przedmio- 
tów. W kilku wyp padkach rzekomi 
wywiadowcy zakwestionowali u kup 
ców część gotówki, twierdząc, że są to 
dobrze podrobiane falsyfikaty. 


Sąd po przesluchaniu świadków ska 
zaj Burczaka, podającego się w Ów 
czas zą komisarza policji na 5 lat wię 

| zienia, Majewskiego na 4 lata, więzie 
` nia i Gutowskiego na 4 lata więzienia 
$ pozbawiając wszystkich praw obywa- 
telskich į honorowych na lat 10. 
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Z praktyki lekarza domowego 


Żale i pretensje chorych 


nym, że praca lekarza domowego, to nie 
tylko praca w gabinecie. Pozostają jesz 
cze wyjazdy do chorych w dzień i w nocy 
ı tutaj znowu ubezpieczeni nadużywają 
lekarza. Sławny jest u nas ten wypadek, 
kiedy jeden z lekarzy został w czasie urzę 
dowania wezwany do umierającego dziec 
ka. Ubezpieczony mieszkał we wsi oddalo 
uej o 12 km. Przyjechał wkońcu lekarz a 
amarzł po drodze, ho to była zima.. Chore 
go niema. Gdzież jest ten chory? — pyta, 
„Jasiek, Jasiek, a chodzno! — usłyszał w 
odpowiedzi, bowiem Jasiek w gronie ró 
wieśników lepił bałwana ze sniegu. 
— Tego rodzaju stosunki utrudniają 
przecież pracę. To trzebaby jakoś zmienić, 
-—— Koniecznie. Dła:ego też pracujemy 
nad tym usilnie i już siosiinek zaczyna 
się polepszać. Bo beż tego lekarz domowy 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


Zaraźliwa 


Pan Boruch Kadisz uznał, że ma dosy$ 
pieniędzy. Wobec tego postanowił odpo 
czące i sprzedał swój sklep Nalanowi Ro 
zenbergowi. 

Jednak już po paru dniach swobody 
zrozumiał pan Boruch, że bez sklepu smut 
no jest żyć, wobec czego odwiedził pana 
Natana w owym dawnym interesie, f od 
tad przesiadywa! lam od rana do wieczo 
ra. 5 
Naturalnie pan Rozenberg złym okiem 
| poseladni, na natreta „ale cierpiał w mil 
czeniu. 

Pewnego razu pan Boruch czytal gaze 
te i natrafił na wiadomość, że Polsce gro 
zi epidemia cholery, która grasuje w je 
"dnym z krajów sąsiednich. 

— Uś — mruknął. — Cholera! 

Pan Rozenberg drgną!. 


— Jak się pan wyrażasz, panie Ka 
dziszt U mnie w sklepie nie wolno uży 
wać takieh wyrazów. j 

— To jest brzydki wyraz? -— zdziwił 


"się pan Boruch. 

— Nie! Piękny wyraz! — denerwował 
się pan Rozenberg, — Cholera mnie, bę 
dzie mówil! Kto pana nauczył takie prze 
 kłeństwa? 

Pan Boruch R SE. ramionami. 


, dziemy 


du, 


ne wypełni nigdy całkowicie swej misji. 
Nie wiem czy gdzieindziej lekarz może 
mieć większe pole do działania niż na pro 


wincji. Tutaj gdzie ogół. jest mało wyk-. 


ształeony, gdzie o profilaktyce nie się nie 
wie, uświadomienie spoleczeństwa Spoczy 
wa w rękach lekarza. To też daje się do 
kladne rady, wskazówki į rezultaty są zna 
komite, Ja osobiście pracuję w ubezpie 
czalni od chwili jej powstania. I śmiało 
mogę powiedzieć, że dzisiaj zupełnie nie 
spotyka się zastarzałych chorób Dawne, 
stare przepukliny, przewlekłe siany zapal 
ne, zaniedbanie chorohy znikły już bez 
śladu. Ubezpieczony już wie, ża chorobę 
trzeba stłumić w zarodku i dlatego przy 
chodzi natychmiasi do lekarza. a ten nape 
wno poradzi tak samo jak „prywainy* 


W. ST. 


rozmowa 


-- Cholera nie jest przekleństwo: Wie 
pan co by. było przekleństwo? O wiele 


bym powiedział: „Idź pan do cholery“. 


Ja mam pójść do cholery? 

-— Po co? Ona sama do pana przsi- 
dize! Pan masz iść do niej? Nie myśl pan 
nawet o takich rzeczach: 

— Wcale nie myślę! — żachnął sie pan 
Rozenberg. — Ja mysię tylko, jak zaro 
bki ze sklepu mieć! 

— Zarobki — westehną] pan Borach. 


—Pan myślisz o zarobkach? Cholerę bę 
mieli panie Rozenberg! 

Pan Rozenberg zbladł se wściekłości. 

-- (o znaczy „bedziemy mieli“? 
wrzasnął, — Co za „my“. Że pan Siedz!sz 
od rana do nocy w sklepie, to się pan u- 
ważasz za mojego spolnika?Ja go kupiłem 
od pana na własność czy na spółkę? Na 


. chalny pan jesteś! My będziemy mieli che 
i lerą z tego sklepu? My? Nie żadne my! 


Ja z nieba bedę miał cholerę, panie Ka- 
| disz! 004 

f Pan Boruth poczuł sie dotknięty wyra 
zer „nachalny“ i skierował sprawę do są 


t 


Sąd skazał pana Rozenberga na (rzy 


| dni aresztu z zawieszeniem. 


A I R CZE RE 0 


Katastrofa kolejowa 

W PORAJU. 
W ubiegłą © chód na ska; Poraj 
pod Częstochową (pow. Zawierciań 
ski), wydarzyła się katastrofa kołejo 
Wwa Której uległ pociąg towarowy, sto 
jący na jednym z zapasowych torów. 
Dnia tego o godzinie 17 m, 82 od 
strony Częstochowy 
ja próżny pociąg towarowy, który 
| oso został na jeden z torów. 
W 20 minut po tym przybył rów 
nież z Częstochowy drugi pociąg towa 
rowy, który skierowany został ra dru 
gi tor. 
Maszynista przejechał zwrotnice, 
wskutek ` czego wbił się parowożem w 
stojący na pierwszym torze pociąg to 
warowy, uszkadzając powaznie paro-- 
wóz tego pociągu oraz 3 próżne wago 
ny, które wskutek silnego wstrząsu u 
legły wykolejeniu. 
Wypadku z ludźmi nie było. 
Katastrofa spowodow: ała pewne 0 
późnienie w ruchu pociągów. 


Pożyczśi na wymianowanie dzieci 

UDZIELA PBR, W KIELCACH, 

Dowiadujemy się, iż oddział państwowe 
go banku rolnego w Kielcach, z sum przy 
dzielonych na pożyczki na spłaty rodzin 
ne, udziela równiez pożyczek na wywiamo 
wanie dzieci. 

Pożyczki te udzielane są właścicielom 
gospodarstw rolnych o ocszarach 5 — lo 
ha, posiadających urządzone i nieokciąże 
ne długami Kipoteki. 

Pożyczki zarówno na  wywiabowanie, 
jak i na spłaty rodzinne mają na celu u- 
mozliwienie przekazania gospodarstw w 
całości jednej względnie kilkorgu dzie 
ciom, a wyposażenie pozo:tałych gotów 
ką. 


przybył do bora | 


Odsłonięcie pam:ątkowej tablicy 


KU CZCI MARIA KONOPNICKIEJ. 


W szkole / powszechnej im. Mani 
Konopnickiej w Kielcach odbyła się 
uroczystość odsłonięcia i poświęcenia 
tablicy pamiątkowej ku czci Marii 
Konopnickiej. 

O godz, 9-tej rano w kościele kate 
dralnym odprawione zostało nabożeń 
stwo dla młodzieży, w którym udział 
wzięli przedstawiciele aaka Z 
inspektorem szkolnym na czele, przed 
stawiciele zarządu miasta i miejscowe 


g0 społeczeństwa. 


Następnie odbyła się właściwa wro 
czystość odsłonięci ia pamiątkowej ta 
blicy, umieszczonej nad głównym wej 
Ściem budynku szkoły. 

———000——— -—— 


Z OLKUSZA, 
Młoda Wieś” w pow. zolkusk im 


PRACUJE I ROZWIJA SIĘ. 

W dniu 6 bm, zakończony został w U- 
uiwersytecie Ludowym w Szycaeh pod 
xrąkowem (olkuskie) 5-610 dniowy «urs 
ideowo - wychowawczy, zorganizowany 
przez Związek „Młodej wsi“ pów. olku- 
skiego. e 

Wykłady i referaiy przeprowadzihi pb. 
kierownik centralnego Związku „Młodej 
wsi“ z Kiele p. Sobolewski, instruktor o 
swiaty pozaszkolnej Macias z Miechowa 
kierownik U, L. a Szye Lipka. iustr. mło 
uzieżowy pow. olkuskiego Krawczyk i in. 

W ciągu ostatnich tygodni na lerenie 
pow. olkuskiego powstały trzy koła Źw. 
„Młodej wsi“ mianowicie w Szycach, Sla- 
wniowie i Przegini. 

(o) ECHA STRAJKU CHŁOPSKIE. 
GO. W dniu 17 bm. w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu odbędzie się rozprawa karna 


'nizowany 


iea n WAWER ZA ZF 


» 


winni zareklamować swoje towary. 

i wyroby PP. Kupcy i Przemysłow- 

cy w okresie przedświątecznym? 
Tylko 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


najskutecznie;szym organie rekla» 
mowym województwa kieleckiego 


przeciwko pięciu członkom Stron. Ludo- 
wego z Dobrej (oikuslae) z prezesem Udu | 
lą na czele, skazanym przez sąd grodzki x 
; Pilicy na areszt od dwuch do sześciu x 
z zawieszeniem, za ząatarasowa- 
nie drogi pod Olkuszem drzewem z lasu 
w czasie i. zw. strajku chłopskiego 

Rozprawa odbędzie się na skutek ape- 
lacji prokuratorii sosnowieckiej. 
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Ińiesięcy 


(o) TEORETYCZNY KURS SPAD- x 
LHRONGWY. W Oikuszu oraz przy [as 3 
bryce „Klucze* pod Olkuszem i „Wol- 
brom“ w (Wolbromiu, zakończony został y 
kurs teoretyczny spadochronowy. Z0T5Ę4: >: 


przez olkcskie kolo szybowco-. 
we. Kurs ukonczyło z gorą 500 osób spo- 
śród młodzieży szkolnej i pozaszkolnej.— 
Kurs przeprowadził instruktor wojewódz 
ki p, Wójcik z Kiele. A 
Z wiosną roku przyszłego kursiści w, 
grupach po 26 osób przejdą ćwiczenia: 
spadochronowe praktyczne w. Kielcach. . x 
(o) KAMIENIEM W GLOWE. Oneg- 3 

i; 

= 


daj wieczorem mieszkaniec wsi Lany Śre 
dnie (olkuskie) Jan Kowalezewski, idąc 
przez wieś, został uderzony  niebezpiecz- 
nie kamieniem w tył glowy z zapłotu 
przez nieznanego osobnika. Kowałczew- 
skiezo w dość grożnym stanie odwiezi0- 
no: do szpitala. 

(a) POŻAR. W Podgrabiu. pod Olku- b 
szem powstal onegdaj pożar, który stra- K 
wil sd Edwarda Szymczyka wraz 
ze zbierami. Część strat poniósł również 
sublokator pogorzelca, sekrelarz sądu 
grodzkiego w Olkuszu p. Menelewski. 

(o) KRADZIEŻ W GIMNAZJUM. O- 
uegdajszej nocy nieznany sprawca skradł 
z kancelarii gimnazjoni męskiego im. Ka 
zimierza Wielkiego w Olkuszu maszynę 
do pisania marki „Smith Premier” orañ 
irzy pieczątki szkoły. 

Prawdopodobnie ten sam sprawca uti- 
lował włamać sie do lokalu hufca olkue 
skiego, lecz został sploszony. 


000 


Za fałszywe zeznania 
odpowiedzą przed sądem 


Między włascicielem domu Janem 
Juszczykiem z Łagiszy, a jego lokato 
rem Józefem Golmento istnialy ciągle 
zatargi. Ostatnio Golmento, IMSZC ŁĄG 
się na gospodarzu za wymówienie imu 
mieszkania, pobii go i jego żonę Sta- 
nisławę Goimento. Za lo stanąl przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu 1 Ska- 
zany został na 10 miesięcy więzienia- 

Podczas rozprawy _ przesłuchano. 
pod przysięgą trzech świadków, poda- 
nych przez oskarzonego: Katarzynę 
Stepa, Antoniego Kokoszkę i Stefana 
Kurta. Ponieważ złożyli oni fałszywe 
zeznania. pociągnięto ich do odpowie- j 
dzialności karnej. 
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ZE SPORTU 


Po świetnym zwycięstwie | 


polskich pięściarzy w Oslo 


Jak wczoraj donieślisimny, reprezentacja 
bokserska Polska odnio:ła w Oslo zwycię 
stwo nad pięściarzami Norwegii w Sto 
gunkw: 12:4 pkt. 

"Wysoko: — cyfrowy wynik jest tym. 
bardziej podkreślenia godny, że drużyna 
nasza mała za sobą długą, to około 84 go 

; podróż, przybyła bowiem do Oslo 
'© w sobotę popołudniu z 7 godzin 
nym opóznienient. 

Największą niespodziankę w sen ie do 
datnim sprawili Rothoic, Czortek i Koi 
czyński. 

Pierwszy pokonał najlepszego obok PN 
lera zawodnika norwerskiego, Djarre san 
sona, 

Czortek spotkał się po raz trzeci 7 
Kolfem Nielsenem, poprzednio w obydwu 
meczach w wadze kogucicj. Dwa razy 
zwyciężył Czortek, . wbrew przewidywa- 
niom, wykazał nowu świetną formę 1 w 


YA I Km. 


Obwieszczenie 
© LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow- 
en 1-go rewiru Feliks Zemanek mający 
kancelarie w Sosnowcu. ul, Sienkiewicza 
Nr. 8 m. 16 na podstawie art. 662 Krpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dma 
10 grudnia 1927 r. o godz. 10-ej w Sosnow 
cu, ul, Sienkiewicza Nr. 7 odbędzie sie 
-sza licytacja ruchomości, skl dając: yeli 
się z biurka, kredensu, pomocnika do kre 


siensu, stołu żcgara w szafce, szaly, Zy 
yandolu, maszyny do szycia, stolika. szło 
iy i tapczanu — w sprawie na rzecz lzby 
pkarbowej Grodzkiej w, Warszawie. (Li- 


vytacięe wyznacza się wobec niewyplaccula 


rat); oszacowanych na łączna sume zł. 
1590.-— 

Sprzedaż rozpocznie się od ł/2 ceny 0- 
szacowania. 

Sygnatura 1323/54. 

+ dnia 17 aeradnia 1937 r. o godz, 10-ej w 
Sosnowcu. ul. Tagiellońska Nr, 5 odte- 
dzie się licytacja ruchomości. składają- 


cych sie z różnych mebli domowych, osza 
cyowanych na łączną sumę zł. 400. 


Ruchomości można ogłądać w dniu li- 
wytneji w miejscu i czasie Wyzej OZKA- 


czodym. Sprzedaż rozpocznie sie od Żj5 ce- 
By «szacowania. 
Komornik FELIKS ZEWANEK. 


Samowiec, dnia 5 grudnia 195% r. 


RAZA MA > 


Kinc -teatr „EDEN“ 


RZIŚ ! DZIŚ! 


zak. 


Mistrzowska kreacja 


GARY COOPERA 
najwspanialszego bohatera ekranu 
w filmie 


Kapitan Taylor 


Foczątek I seansu o godz. 17.30, w 
niedzielę, o godz. 15.86. 


Wydawca: Helena Monsi?rska. — Re d. naczelny: K. Ćwierk, — Druk. „Expres Zagłębia” 


trzech rundach rozniósi wprost Norwega. 

Kolczyński kyl debiutantem w repre 
zentacji, a zatem zwycięsiwo jego przeł 
techniczne k. o. z tak renomowym Przeciw 
nikiem, jak Rúdolf Amdreassen, daje mu 
piatke, jako note. 

Koziołek v wygrał neznacznie na pkt. Z 
Ps Stoemem. 

Chmielewski był gorszy 
zczególnie w zwaiciu į przegrał miecz 
nie na pkt, 

Wicemstrz Europy 
jeszcze w formie z Medjolanu, 
ral się zaledwie na punkty 
narem Andreas*eięm. 

Wożniakiewicz wygra: 
k. o. z najsłabszym bezsj'rzecz 
kiem Norwegi: Dawidem, Paitielem. 

Dragi nasz debiutant Klimecki. ani 
Po KE 
niczego 
innego, a Byl 
on bezsprzecznie najsłaoszym punktem 


od T.Vera, 


cz 
Szymura nie jest 
ekor KO 
„e alsbyra Ei- 
pray tecbaiezne 


nie zawodni 


nie rozczerował, ani mie zawiódł. 
meckim nie spodziewalismy 


już najmniej zwyicęstwa. 


SIę 


naszej reprezentacji. 

Norwegowie wystawili drużynę 
od tej, która gościia na początku br. W 
Poznaniu, Zostali w mej zaledwie Roll 
Niclsen. Rudolf Andreassen i żelazny 
punkt reprezentacji Norwegii Henryk Ti 
icr, W Norwegii liczono ZWYCIĘ 
<twem Poiski, nie przyj uszczano jednak, 
okie i tek miażdzą 


slabsza 


się ze 


ze bedzie ono tak wys 
ce. 

Prezes bokser 
skiego Arne Iversen przewidywał sukce5 
zaznaczyć, że 


nowojorskiczo Związku 
Polski na 5:3. Trzeba tu'aj 
w krajach północnych liczy się za ZW yg 
iwo 1 punkt 1 nie ńznaje ię zupełnie re 
misów. 


W kiiku wierszach 


BROŃ (Radom) — KSZĄ. 10:6. 

W niedzie'ę w Radomiu odbył się mecz 
bokserski między drużynami KSZO, z O. 
strowca a Bronią z Ladomia zakończony 
mwycicstwem Broni w stosunku 10:9. 


NIEMCY FINLANDIA W BOKSIE 14:2 


W Szczecinie rozegrany został miedzy 


państwowy mecż bokserski Niemcy -- 
Finlandia, zakończony zdecydowanym 
zwycięstwem Niemieć w stosunku 1:2. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 


PRZYJMĘ czeladnika krawiecaiego na 
małe sztuki. ilak, Będzin, Pierackiegc 4. 


POTRZEBNY chlopiec do nauki zm 
stwa. J, Malinowski, Sosnowiec, Mariac- 
ka 1 

KUPNO I SPRZEDAŻ 

E CEEE EJ. FOROTCEZEECSUNIOCAŁCA 


PIEKARNIA w pelnym biegu w Gidlach 
koło Częstochowy w Rynku do odstąpie- 
nia z powodu wyjazdu, ZĘ AAC 

CHUSTKI, kołdry. koce, welny, barcha- 
ny, flanele i aksamity poleca M. KĘPIŃ- 


SKI BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 36. 
BUDE DAE e WEEDS 
Za pożyczki państwowe najta- 


niej zegarki, platery, radioapa- 


raty tylko w firmie: 


Miiechman 
DĄBROWA GÓRN. 
ul. Sobieskiego 11. 
Pożyczki przyjmujemy w naj- 
wyższej cenie. — 
BASALE. BL VASE AEAT h Lod BOTI DEA EE a DBS TU TOKENA 


ZGUBIONE DOKUMENTY 


CZAPIŃSKI JÓZEF r, 1918 zgubił ksią 
żeczkę wojskową, zs mobilizacyjną, 
wydane przez PKU. Zawiercie. 


"ZGUBIONO kwit udziałowy na 50 złotych 
Banku Udzałowego. Dąbrowa Górnicza, 
Stanisław baran, Bobrowniki. _ 


ZGUBIONO karte rzemieślniczą kamasz- 
„niczą wydaną przez Starostwo w Bedii- 
nie na nazwisko Wadia Rozen. Szczęsli- 


wy znalazca proszony o zwrot za wyna- 
grodryniem  Strzemipszyce, Piłsudskice- 
g0 50. 


r a nn a m w O AE JAMA: E SE NA D ONE || EEEREN INEA N MODENA AN ARE AO EOB AEE 
ę e EZ ZZO 


Nr. 330 


Najmilszą rozrywką podczas długich wieczorów zimowych jest słucha 


nie audycji radiowych. 


Dobry i niezawodny odbiór da nam tylko 


swego upodobania 1 możliwości 


Wyciąć ! Przechować! 


Jedzą ciastka z „Romy“ 


Wszędzi 


skutek. 


ORM m w m O AOE E EES 


DZIŚ 


Osnuty na tle wodewiłu 


Do ge wzruszający i do łez 


akej jie 


Początek 
Uprzejmie prosimy PT. 


Niebywale emocjorująca 


B. sekwestratar defraudantem 


Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpa- 
trywał sprawę b. sekwestratora wy- 
działu powiatowego w Będzinie 35-let 
niego Stanisława Banarskiego, oskar: 
żonego o zdefraudowanie osolo 12 ty- 
sięcy złotych. 

Sąd, po pzzesluchaniu świadków, 
skazał Banarskiego na Ž lata więzie- 
ws 7 nozhawieniem praw na lat » 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomeę” 


została przeniesiona 
Sosnowiec, nl. 8-go Maja M. 


w „1 i 0-8 p świ ui 
Wizyta etra, «s mi 


TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie 


HEL ENA GROSSÓWNA, ALEKS 


seansów o godz.: 14.30, 
Paublieznoś 


Kino „RIALTO“, Warszawska 18 
Dolores Del Rio i Richard Dx 


W potężnym filmie o bahuterstwie, miłości į poświęcenia p t. 


Łódź podwodna No 


akcja toczy się 


odbiornik sieciowy 


Prosimy o odwiedzenie naszego salo nu radiowego przy sklepie Elektro 
wni ul. Pisudskiego 18, gdzie każdy może wybrać 
fi nansowych. 


odbiornik według 


ELEKTROWNIA OK RECOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskir: Sp. Ake. 


Smakosze w Zagłębiu wiedzą doskonale, 
innych nie chcą wcale. 


Ciastkarnia „ROMA“ 


SOSNOWIEC - POGOŃ, ul. Oria 
„EXPRES ZAGŁĘBIA dociera i dlatego rekla- 


ma zamieszczona w „Expresie" odiosi należyty 
Ogioszenia przyjmuje administracja 


62521 


róg Dzikiej, 


6-14-97 


| KING 16 „ZAGŁĘBIE! | 


W GOW ać 


DZIŚ 


Wspaniały polski fiim 


K. KRUMŁOWSKIEGO 


Kroiowa Przedmieścia 


rozśmiesza jący film o żywej frapującej 


W rolach gł: ! 
ANDER ŻABCZY ŃSKI, ST. SIE 


LAŃSKI. JÓZEF ORWID, ROMUALD GIERASIŃSKI F. SZCZE 
PAŃSKI TADEUSZ FALISZEW SKI. rez, E. BODÓ. 
Poezeo-godz.=14.30, av niedziele 13.30. 
; TT 
Kino „PATRIA z 
DZIS Wáelki film pols ki iy wg. powieści Gabrieti Zapolskiej 


0 czym sie nie mówi 


„ (SKŁAMAŁAM) | 
W rol. gl.: Jadwiga Smosarska i Eugeniusz Bodo 


w niedz, i św. 15.30. 
o przybywanie ma początek seansów 


w egzotycznym Sa: 


Terven 


| 


YPIE? 


wurmen. oo dą 


Koledzy urzędniczki 


ameri 


ZADREĘCZYLI JĄ NA ŚMIERĆ. 

Na terenie gmachu Związku  Nauczy 
cielstwa Polskiego popełniła w czwarlek 
rano samobójstwo przez zażycie  niezna 
nej trucizny 26 letnia Lucyna Zielińska, 
kierowniczka działu wysyłek Związku. 

Przyczyną samobójstwa był rozstrój 
nerwowy, który wynkł wskutek prześlado 
wania Zielińskiej przez jej kolegów za 
to. że nie chciała brać udziału w strajku 


Sosnowiec, Teatralaa 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski. ' 


